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N. Ceausescu przyjął 
T. Porębskiego

fPAP) Przewodniczący party i 
no-państwowej delegacji PRL 
przybyłej na obchody 40-le- 
cia SRR, członek Biura Po 
litycznego KC, sekretarz KC 
PZPR Tadeusz Porębski zo­
stał przyjęty przez sekretarza 
generalnego RPK, prezydenta 
SRR Nicolae Ceausescu.

Tego samego dnia delega­
cja z T. Porębskim złożyła w 
Bukareszcie wieniec przed 
Pomnikiem Bohaterów Walki 
o Wolność Narodu i Ojczyzny, 
o Socjalizm.

Delegacja polska zwiedziła 
także ekspozycję osiągnięć 
społeczno-gospodarczych 40-le- 
cia SRR.

W Libanie znowu 
wymiana ognia

(Pz\P) — Około 50 osób zgi­
nęło i 125 zostało rannych w 
wyniku trwających od ponie­
działku starć między rywali­
zującymi ugrupowaniami arab 
skimi w północnym porcie Li­
banu Tripoli — poinformowa­
ła policja libańska. Oficjalne 
dane mówią o 35 zabitych, ale 
źródła bezpieczeństwa wyra­
żają przekonanie, iż liczba o- 
fiar jest zaniżona co najmniej 
o 10-15 osób. Dane te są bar­
dzo rozbieżne: część środków 
masowego przekazu podajp 
liczbę zabitych 34 i rannych 
120, a część 90 zabitych i 30< 
rannych Większość ofiar t( 
ludność cywilna. W starciach 
uczestniczyły siły fundamen 
talistów sunnickich z organi 
zacji Islamie Unification Mo 
vement” (Tauhid) oraz oddzia 
ły prosyryjskiej Arabskie' 
Partii Demokratycznej.

Prasa i radio twierdzą, jż 
obecne walki w tym mieście 
były najcięższe od ośmiu mie 
sięcy.

W środę również zanotowa­
no potyczki zbrojne, jednak 
dotychczas nie ma informacj 
o ofiarach w ludziach. Nh 
wiadomo też co było przyczy­
ną wybuchu walk, bowiem 
we wtorek zawarto porożu 
mienie o wstrzymaniu ogn:a

Partyjne konsultacje po XVI Plenum KC PZPR
(PAP) Przejawem wzrostu 

aktywności zakładowych o- 
gniw partyjnych są trwają­
ce w wielu przedsiębiorstwach 
konsultacje projektu założeń 
olanu realizacji zadań wyni­
kających* z uchwały i rezolu­
cji podjętych przez uczestni­
ków XVI Plenum KC PZPR. 
Uzyskanie szerokiej, robotni- 
'zej opinii na temat wniosków 
i postulatów zgłoszonych pod­
czas łódzkiego plenum przy­
czynia się do demokratyzacji 
życia wewnątrz partii i w kra- 
iu. Szerokie konsultacje utrwa 
lają również robotniczy cha- 
;-akter partii i jej przodują- 
:ą rolę w państwie.

Na otwartych zebraniach 
podstawowych ogniw partyj­
nych w zakładach wojewódz­
twa poznańskiego dyskutuje 
dę przede wszystkim o warun­
kach umocnienia przodującej 
roli klasy robotniczej w so­
cjalistycznym państwie. W. ze­
braniach uczestniczą radni, 
związkowcy, członkowie samo-, 
nządów pracowniczych i orga- 
inacji młodzieżowych. Np. na 

W centrum Bukaresztu

Dzisiaj przypada Święto Narodowe Rumunii — 40 rocznica zwy­
cięstwa rewolucji społecznej i narodowej, wyzwolenia antyfa­

szystowskiego i antyimperialistycznego.
Na zdjęciu: w centrum Bukaresztu; w tym oryginalnym gma­

chu mieści się hotel „Intercontinental”.
Fot. — CAF

spotkaniu POP Oddziału Auto 
matyka i Automatyzacji poz­
nańskiego węzła PKP pod­
kreślano potrzebę stałego kon­
taktu załogi ze swymi ,rad­
nymi. Nie może on polegać, 
jedynie na wyznaczaniu rad­
nym godzin urzędowania w 
zakładzie — ale na obowiąz­
kowym udziale radnych w o- 
twartych zebraniach organiza­
cji partyjnych, spotkaniach 
samorządu pracowniczego i 
zebraniach związkowych. Cho­
dzi o to, aby radni byli le­
piej znani w zakładzie, aby 
można było trafić do nich 
bez trudu ze sprawami nur­
tującymi poszczególnych ludzi 
lub całe kolektywy. Zebrani 
wypowiedzieli się również za 
powołaniem społecznej inspek 

cji robotniczo-chłopskiej, której 
członkowie wyposażeni byliby 
w prawo wnioskowania o u- 
karanie winnych wykroczeń lub 
nadużyć Inspekcja powinna 
działać pod nadzorem NIK. 
Sporo uwagi poświęcono edu­
kacji ekonomicznej robotni­
ków. m.in. w ramach stałyth 

lektorów i otwartych zebrań 
partyjnych.

Problemy wynikające z u- 
chwał XVI Plenum były nie­
dawno tematem posiedzenia 
konsultacyjnego zespołu rad­
nych w Łodzi. W dyskusji 
ujawniła się jednomyślność 
w spranie systemu re­
krutacji na wyższe uczel­
nie; zarówno profesoro­
wie jak robotnicy i chłopi wy­
powiedzieli się przeciwko pun 
ktom za pochodzenie, które w 
40 roku Polski Ludowej są 
anachronizmem i przynoszą 
więcej społecznej szkody niż 
pożytku. Opowiadano się też 
za nowelizacją ustawy o szkol 
nictwie wyższym, zastrzegano 
się jednak z góry przed stwo­
rzeniem możliwości przesad­
nego ingerowania w sprawy 
uczelni.

Przedmiotem szczególnie 
kontrowersyjnej dyskusji była 
sprawa powołania inspekcji 
robotniczo-chłopskiej. Tema­
tem dyskusji były także pro­
blemy związane z funkcjono­
waniem rad narodowych.

Na obozie przyjaźni

Wiec w Budziszynle 
ku czci E.Thaelmanna

(PAP) W Budziszynie (NRD) 
z okazji otwarcia Międzyna­
rodowego Obozu Przyjaźni, w 
którym wzięli udział przed 
stawlciele organizacji sporto­
wych i obrony cywilnej- z Buł 
garii, Czechosłowacji, NRD 
Polski, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego, odbył się uroczy­
sty wiec dla uczczenia pamię­
ci działacza niemieckiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego Ernstą Thaelman 
na. Obecna była także dele­
gacja Kuby.

W czasie wiecu mówcy pod­
kreślali, że obecnie należy u- 
czynić wszystko co możliwe 
dla utrwalenia pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowe 
go. Ważną rolę w realizacj 
tego zadania — zdaniem mów­
ców — odgrywa również pod 
noszenie gotowości obronnej.

PL ISSN 0137-9186 A Nr indeksu 35028

INFORMACJA WŁASNA

Czterdzieści lat temu, 23 sierp, 
nia 1944 roku, do bezpośrednich 
działań frontowych w rejonie 
przyczółka warecko - magnu- 
szewskiego został włączony 1 
Pułk Lotnictwa Myśliwskiego 
„Warszawa".

Centralne obchody tegorocz­
nego Święta Lotnictwa, przypa­
dającego w 40 rocznicę pierwsze 
go lotu bojowego pilotów ludo­
wego Lotnictwa Polskiego, od­
będą się dzisiaj w Poznaniu z 
udziałem przedstawicieli kierów 
nictwa Ministerstwa Obrony Na­

Spotkanie w Sali Tradycji WL

Uhonorowanie ludzi zasłużonych 
dla polskich skrzydeł

INFORMACJA WŁASNA

W przeddzień Święta Lot­
nictwa spotkali się wczoraj 
w Poznaniu zasłużeni dla lu­
dowych skrzydeł polskich żoł­
nierze zawodowi i pracowni­
cy cywilni oraz popularyza­
torzy lotnictwa z różnych śro­
dowisk. W Sali Tradycji 
Wojsk Lotniczych wręczono im 
odznaczenia, i medale oraz 
wyróżnienia honorowe.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Eolski otrzymał pod­
pułkownik Edmund Burzy- 
nowski, 46 pilotów wyróżnio­
no statuetką Ikara, kilkadzie­
siąt osób otrzymało białą broń 
boczną i pamiątkowe patery. 
Wręczono także medale Źa 
Udział w Walkach w Obronie 
Władzy Ludowej oraz medale 
Zasłużonemu dla Lotnictwa. 
Wśród wyróżnionych tym osta 
tnim medalem było dwóch 
Iziennikarzy poznańskich: red. 
Aleksander Nowak z Polskiej 
Agencji Prasowej i Zdzisław 
Witt z telewizji, a także 
Oddział Wielkopolski Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy PRL 
(w imieniu poznańskiego śro­
dowiska dziennikarskiego me­
dal odebrał przewodniczący 
Oddziału — red, Leonard 

rodowej. W Sali Tradycji Wojsk 
Lotniczych uhonorowani zostaną 
w południe wyróżniający się w 
służbie | działalności społecznej 
ludzie w stalowych mundurach, 
a następnie w auli UAM odbę­
dzie się uroczysty koncert- (lad)

Na zdjęciu: myśliwce naddżWią- 
kowe Wojsk Lotniczych podczas 

lotu ćwiczebnego.
WAF - fot. L. Wróblewski

Wewnątrz numeru publiku­
jemy wywiad z dowódcą 
Wojsk Lotniczych — gen. dyw. 
pilotem Tytusem Krawczycem.

Wąchalski) i Ośrodek Poznań­
ski Telewizji Polskiej.

Odznaczenia i medale oraz 
wyróżnienia honorowe wręcza­
li: dowódca Wojsk Lotniczych 
— generał dywizji pilot Ty­
tus Krawczyc i szef Sztabu 
WL — generał brygady pilot 
Jerzy Zych. . .

Gratulując wyróżnionym ge 
nerał Tytus Krawczyc nawią­
zał do jubileuszu ludowych 
skrzydeł polskich. W minio­
nym czterdziestoleciu — po­
wiedział — lotnictwo wojsko­
we objęła rewolucja technicz­
na, dokonano licznych zmian 
organizacyjnych. Za sterami 
samolotów siedzi dzisiaj już 
trzecie pokolenie pilotów. To 
jest miara drogi, którą w 40- 
ieciu przebyło ludowe Lotnic­
two' Polskie.

W.imieniu wyróżnionych po 
dziękował podpułkownik pilot 
Eugeniusz Sumpor.

W godzinach wieczornych 
dowódca WL — generał Ty­
tus Krawczyc spotkał się na 
lotnisku Ławica z byłymi żoł­
nierzami zawodowymi Wojsk 
Lotniczych i członkami Klubu 
Seniorów Lotnictwa. Tema­
tem rozmów była historia i 
współczesność ludowego Lot­
nictwa Polskiego, (lad)

Żn?w3-84

Złe części zamienne
i przepełnione magazyny

utrudniają postęp prac
INFORf^CJA WŁASNA

Sprzyja laca żniwiarzom w 
minionvch dniach oogoda 
sprawili. że oola Wielkopolski 
szybko oustoszeia z żółtvch 
łanów Pracę cechuje coraz 
większa nerwowość mija bo­
wiem w tym tygodniu agro­
techniczny termin siewu rze­
paku ood przyszłoroczne zbio­
ry. ma się go zasiać wiece1 
niż przed rokiem a nie wszy, 
stkie oola sa leszcze orzygoto- 
wane ood ten siew

W państwowych gospodar­
stwach rolnych województwa 
poznańskiego dobiega końca 

zbiór żyta, ostatniego z ezte 
rech zbóż, których średni plo 
szacuje się tam w tym roku 
na 43,6 kwintala z hektara 
Pszenica ozima sypnęła pra­
nie 50 kwintali, zaś jara - 
56. Po Kombinacie PGR Jaro 
•dawiec na żniwnym 
znajdują się takie kombinaty 
jak Czempiń. Bieganowo, So 
kołowo. Owińska. Dokonuj- 
sie przerzutów kombajnów d< 
tych przedsiębiorstw które 
mają ieszcze orzy żniwach 
trochę więcej pracy Przed-

Dokończenie na str 2

Argentyna krytykuje | 
banki zachodnie S

(PAP) Sekretarz generalny X 
ystemu gospodarczego kra- $ 
ów Ameryki Łacińskiej. Se- $ 
rastian Alegret skrytykował X 
)olitykę zachodnich organiza- X 
'ii kredytowo-bankowych wo- y 
bec państw .Ameryki Łaciń- X 
skiej. X

Alegret spotkał się z pre- X 
zydentem Argentyny. Luisem X 
Alfonsinem, z którym przea- y 
alizował trudności gospodar- 0 

cze, m.in. sprawę zadłużenia X
X

Powiedział, że w wyniku 
podwyższenia stopy oprocen- * 
towania przez banki zachodnie u 
kredytów zagranicznych dłu- $ 
gi wzrosły o 20 procent. $

N ieznajomość historii?
Wynurzenia, żeby nie po- 

wiedzieć wynaturzenia, 
panów Hupki i Czaji, ad lat 
stanowią swoisty pejzaż po­
lityczny RFN. Od roku 1970, 
kiedy to rządy Polski i RFN 
podpisały układ o normaliza­
cji stosunków, na enuncjacje 
rewizjonistów można było pa 
trzeć z pewnym, dystansem. 
Reprezentowali oni siebie, kil 
kudziesięciotysięczną organiza 
cję, a nie władze.

Od roku w Republice Fede­
ralnej Niemiec nastąpiła zmia 
na układu sił. Rząd# objęła 
koalicja CDU/CSU FDP. Od 
razu też, jak w latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych, 
powiało znad Renu chłodem.

Do chóru wytrawnych rewi­
zjonistów dołączyli członko­
wie rządu Helmuta Kohla. 
Najpierw minister Zimmer- 
mann „odkrył" w Polsce mi­
lionową mniejszość narodo­
wości niemieckiej. Potem có 

raz jawniej rozległy się gło­
sy o konieczności rewizji gra 
nic ustalonych po 1945 roku, 
o powrocie na polskie Wybrze 
że, na polski Śląsk. -

Prezydent RFN Richard von 
Weizsaecker objawił się jako

odSKOSy
IUIIUIIIIIIIIIIIIIIII1

rzecznik roszczeń wielkonie- 
mieckich i dał wyraz dąże­
niom RFN do wchłonięcia 
NRD. W tym samym duchu 
wypowiedział się minister do 
spraw stosunków wewnątrz- 
niemieckich Heinrich Winde- 
len i wiceprzewodniczący frak 
cji parlamentarnej CDU/CSU 
Voker Ruche, który wyraz 
swojego stanowiska zamieścił 
w oficjalnym chadeckim biu­

letynie „Deutschland Union 
Dienst".

Zdaniem oficjalnych polity­
ków RFN problem niemiecki 
jest nadal otwarty. A zatem 
układy zawarte przez RFN 
z ZSRR, Polską i CSRS są 
nieważne? Czyżby RFN zno­
wu uważała, że można deptać 
jedną z podstawowych norm 
prawa międzynarodowego: fi­
rnów należy dotrzymywać?

Nie wiedzieć dlaczego rewi­
zjoniści sądzili, że oparcie w 
swoich dążeniach znajdą w 
polskim Kościele katolickim. 
Homilia prymasa Polski Józe­
fa Glempa, pozbawiła ich złu 
dzeń. Spotkało się to w RFN 
z falą wściekłości i niewy­
brednej retoryki.

Rewizjoniści tęskniący za 
piaskiem plaż Bałtyku powołu 
ją się na historię. Wygląda 
ha to, że zpają ją niedokład­
nie i tendencyjnie. Ale tu cho 
dzi o coś znacznie więcej niż 
stopień znajomości historii. 
Chodzi o próbę rozpętania no 
wej wojny.

KAZIMIERZ BRZEZICKI
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wczoraj w sektorze uspołecz­
nionym rozpoczęto siew rzcpą- 
ku.

Podobna sytuacja jest w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
z których. 10 jest po żniwaęh. 
15 000 ton zbpż z RSP trafiło 
już do magazyhów PZZ: ze­
brano także groch, którego 
plony' uważa sic za dobre 
.leżeli do końca tygodnia 
utrzyma się pogoda, żniwa 
będą zakończone. Ostatnio 
iednak wobec • zwiększonego, 
tempa prac, stwierdza sie wię­
ksza awaryjność kombajnów, 

;co wynika przede wszystkim 
z gorszej jakości części za­
miennych do nich.

Wiele pracy maja spółdziel­
nie kółek rolniczych, do któ- 
.rych wpływała dodatkowe 
zamówienia ’ na usługi. kombaj 
nowe. Dotychczas skosiły one 
zboża na polach indywidual­
nych rolników w 55 procen­
tach. Tam. gdzie SKR-y nie 
mogą nadążyć z koszeniem, 
rojnicy proszą o pomoc są­
siadów. którzy dysponują 
własnytn sprzętem. .Słyszy sie 
jednak narzekania, iż niektó­
rzy sąsiedzi każą sobie płacić 
za tę pomoc znacznie wiecej.

Związek antyfaszystiw w REN 
odrzuca roszczeni? rewizjonistów

•Serdeczne przyjęcie 
delegacji ZSRR w Delhi

■(PAP)' W ciągu niespełna 
dwóch lat sprawowania włą- 
o‘zy w RFN przez koalicję cha 
decko-1 iberalną zdecydowanie 
zwiększył się wpływ na ży­

wcie -społeczno-polityczne' kra­
ju skrajnie reakcyjnych, re­
wizjonistycznych kół. Wzrost 
aktywności rewizjonistów wią 
że się ściśle z ogłoszoną przez 
Wa s zy ng to n „ wo j n ą. k rzy żo -
wą” .przeciwko komunizmowi 
oraz- nasileniem tendencji mi- 
litarystycznyęh w polityce 
RFN, zwłaszcza z rozmieszczę 
niem na terytorium tego 'kra­
ju nowych amerykańskich ra 
kiet atomowych średniego za 
sięga. Takie wnioski rrasu- 
wają lićzne fakty, zawarte w 
opubłĄowanej w Bonn do- 

■dcumentikc^i1 'fireżydfum zwiąż-» 
'ku: a-ntyfaśzystów ’ (FFN).

Wyniką z niej, że wbrew 
twierdzeniom kół rządowych 
w Bonn, rewizjonizrń w Re­
publice Federalnej nie tylko 
istnieje, lecz staje się coraz 
bardziej agresywny. Nigdy 
jeszcze od czasu, uznania przęz 
PFN w układach z krajami 
socjalistycznymi obecnych gra 
nic w Eurojoie, w masowych 
wiecach organizacji rewizjo­
nistycznych nie uczestniczyło 
tak wielu czołowych, przedsta­
wicieli rządu i partii rządzą­
cych, jak latem 1984 r.
. pókumentaęjp nrzrtacza licz

W Afganistanie powstałe obrona cywilna
(PAP) W Afganistanie trwa 

akcja tworzenia formacji ob­
rony cywilnej, których zada­
niem jest ochrona zdobyczy 
rewolucji kwietniowej. Od­

• Do stolicy Filipin 
powrócił spokój

, (PAP) Z doniesień'agencyj­
nych .wynikn. że po wtorko­
wych zajściach w Manili i 
kilkunastu innych miastach 
filipińskich, życie w stolicy 
kraju powoli wraca do nor. 
my. Jak wiadomo, opozycja 
uroczyście obchodziła we wto 
rek pierwszą rocznicę zama­
chu na b. senatora i przy­
wódcę opozycyjnego, Bonigno 
Aquino, zastrzelonego na ma- 
njjśkim loFnisku przed dwu­
nastoma miesiącami, gdy wra­
cał do kraju po trzech la­
tach dobrowolnego wygnania 
W . marszu zorganizowanym 
przez opozycyjny ’ sojusz 
UNIDO. wzdęło udział około 
450 tysięcy mieszkańców Ma­
nili. .

Złe części zamienne ' 
i przepełnione magazyny

utrudniają postęp prac
niż wynoszą stawki w SKR- 
ach Najbardziej zaawansowa­
ne sa prace w takich gmi­
nach jak Września Czempiń 
Swarzędz. Zaniemyśl

Psujące się kombajny zmuszają 
poznańskią „Agrorńę” do nieu­
stannych podróży po Polsce w 
poszukiwaniu niektórych zapa- 
sowycj elementów, przede wszy­
stkim pomp hydraulicznych i kół 
zapasowych. Nadchodzą też dndat 
kowe transporty sznurka. Dyrek­
tor „Agromy”, Henryk Nowak, 
poczuł się dotknięty wczorajszą 
krytyczną ' notatką w „Głosie”, 
jakoby od kierowcy z Trzcianki 
nie odebrano wieczorem transpor- 

ftu sznurka, wobec czego musial 
nocować w Poznaniu. Okazuje 
się, iż —• jak wynika z dokumen­
tacji — odbiór sznurka zakończo­
no o godzinie 20.15, zaś kierowca 
zbytnio pospieszj’1 się ze skargą 
do redakcji na długie oczekiwa­
nie na rozładunek.

Wiele pracy ma teraz „Centrala 
Nasienna”, przygotowująca mate­
riał siewny. Na planową odnowę

ne przykłady Występując w 
maju br. podczas „spotkania 
f e d er a 1 n ego ’ ,, ziomkost w a
Niemców z Prus Zachodnich’' 
minister do spraw stosunków 
..wewnątrznięrnieckich” Hein­
rich Windeien poparł roszcze­
nia „wiecznie wczorajszych” 
do „Dresden, Breslau, Dan- 
zig” i innych miast sąsied­
nich państw socjalistycznych

Realizację swych ambicji 
rewizjoniści i koła rządowe 
w Bonn wiążą coraz bardzie 
'jawnie — jak wynika zĆ do 
kumentacji ze zmianą posta­
nowień konferencji w Jałcie 
i Poczdamie, zmianą obecnych 
realiów terytorialno-politycz- 
nych w Europie.

Najbardziej otwarcie żąda­
nie to wyraża jedna z nie- 
jdąwnyęh publikacji „Ziomko > 
stwa Ślązaków”, która zawie­
ra stwierdzenie, że „celem 
nowej polityki niemieckiej i 
wschodniej powinna być de­
stabilizacja reżimów komuni'- 
stycznych”.

Przedstawiciel ziomkostwa 
Pomorzan F. von Bismarck w 
jednej z publikacji pisze: „jak 
Pomorze znów może uzyskać 
wolność jeśli Europa r? bę­
dzie rozciągać się do Morza 
Czarnego?”. Potomkowi ,, że­
laznego kanclerza” oczywiście 
nie chodzi o wykładnię geogra 
ficzną: ma na myśli zmianę 
m-mv nolit.vc7.npi Europy 

działy te organizuje się w 
przedsiębiorstwach i instytu­
cjach państwowych, w spół­
dzielniach i państwowych gos 
podarstwach rolnych, a tak­
że wr terenie.

Również okręty włoskie 
„przeczesuję" Morze Czerwone
(PAP) Trzy włoskie poła­

wiacze min opuściły w środę, 
lężący w północno-zachodniej 
części kraju port la Spezia i 
udały się na wody Zatoki 
Sueskiej i Morza Czerwonego, 
by pomóc znajdującym /się 
tam jednostkom państw NATÓ 
i niektórych krajów arabskich 
w poszukiwaniu podłożonych 
w tajemniczy sposób min. Do­
tychczas w wyniku eksplozji 
zostało uszkodzonych 18 stat­
ków różrfych bander.'

Ministerstwo Obrony Włoch 
poinformowało, że okręty ..Lo 
to”. „Castagno” i „Frassino” 
oraz jednostka wspierająca 

zgromadzono już 6 600 ton zbóż 
przy zapotrzebowaniu ,w ojv'ó<l z 
twa na 5 275 ton Obserwuje 
korzystne zjawisko większego za­
interesowania rolników powięk­
szaniem areału pszenicy, co spo­
wodowane jest niewątpliwe wyż­
szymi cenami na to zboże. 
Zmniejszyło się natomiast zapo­
trzebowanie na jęczmień ozimy, 
jego siewy będą bowiem opóź.nio- 
ne’.

W magazynach PZZ skupio­
no 59 000 ton rzepaku, jest 
jednak klopo* z iego susze­
niem. ponieważ w 80 procen­
tach wykazuje t on znacznie 
zawyżoną wilgotność W ma­
gazynach znajduje sie dotych­
czas 103 000 ton zboża, ode­
branego ze wszystkich sekto­
rów rolnictwa Plan skupu 
zakłada odebranie w Poznań- 
skiem 184000 ton. Przewiduje 
się iż do końca bieżącego mie­
siąca rolnictwo dostarczy 
140 000 ton zbóż a ogólnie

. (PAP) w Delhi odbyło się 
spotkanie premiera Indii. In­
dory Gandhi z członkami de­
legacji radzieckiej, na czele 
z wiceprzewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR. A. Riujtelem. Delega­
cja przebywa w Indiach w 
związku z obchodami 13 rocz 
nicy podpisania indyjsko-ra- 
dzięckiego Układu o Pokoju, 
Przyjaźni i Współpracy oraz 
ł7-rocznicy uzyskania pra?z 
1 nd i e ni epo dl egłośc i.

Podczas spotkania dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat stanu i perspektyw 
rozwoju stosunków radziecko- 
ndyjskich, omówiono aktualną 
sytuąęig międzynarodowy 
.-'szczególnie na kontynęnęie, a- 
'jaty.ckim.. Ze . ..swej' strony 
fndłra Gandhi wyraziła po­
ważne zaniepokojenie • wobec 
orób wewnętrznej i obcej re­
akcji destabilizowania sy­
tuacji w Indiach, .podważania

Krajom Trzeciego Świata grozi głód
(PAP) Jak podaje- raport ONZ

M i ęd zy n a rod o w e e o I nst y t u t u 
Stosowanych Analiz Systemo­
wych kraje rozwijające się 
znajdą się w krytycznej sy­
tuacji około 2000 roku o ile 
ich rolnictwo nie ulegnie mo­
dernizacji Jeśli nie zostaną 
dokonane odpowiednie zmia­
ny, to 453 milionów osób mie­
szkających w krajach Trzecie­
go Świata nie będzie miało co 
jeść. Aż 19 krajów nie będzie 
mogło wyżywić połowy swo­
ich mieszkańców nawet jeśli 
zastosuje się do rad udziela­
nych w raporcie.

„Cavezzale” przybędą na egip­
skie wody terytorialne w 
ciągu sześciu dni.

Rząd włosk,i po dyskusjach na 
forum parlamentarnej Komi­
sji Zagranicznej i Obronv za­
akcentował we wtorek prośbę 
Egiptu w sprawie poszukiwa­
nia i rozbrojenia ładunków w 
Zatoce Sueskiej i na Morzu 
Czerwonym. Decyzję rządu 
potępiły Partia Komunistyczna 
i opozycja lewicowa.

Na wodach tych operują 
już od kilku dni jednostki ma 
rynarki wojennej Stanów Zje 
dnoczonych Wielkiej Brytanii, 
Francji i Egiptu. » 

przewidywane wielkości sku­
pu będą przekroczone.

Ttoską dyrekcji PZŻ są 
przeładowane rzepakiem ma­
gazyny. Zakłady przemysłu 
tłuszczowego w Kruszwicy i 
Szamotułach wstrzymują je­
go odbiór do dalszego prze­
twórstwa. ponieważ nie mają 
gdzie podziać poprodukcyjnej 
śruty. Można by ją sprzeda­
wać rolnikom w wolnej sprze­
daży Niestety, wysoka cena 
nie zachęca ich do zaopatry­
wania sie w te pasze Będzie 
jej* coraz więcej. należałoby 
zatem rozważyć obniżkę ceny 
na śrutę rzepakową, (zd)

☆

Wojewoda poznański Mariai 
Król przebywał wczoraj na 
terenie PGR Kwilcz, zapozna 
jąc sie stanem i przebie­
giem akcji żniwnej w tym go 
spodarstwie rolnym. Wojewo­
da odwiedził również haręerzj 
poznańskich wy poc zy w a jąc y c h 
na obozach w Prądówce i Ka- 
plinie w województwie go­
rzowskim. Interesował sie tak­
że działalnością harcerskiego 
Ośrodka Żeglarskiego Komen­
dy Chorągwi Poznańskiej ZHP 
w Kiekrzu, (na) 

suwerenności i skomplikowa­
nia tym samym sytuacji w 
regionie W tym kontekście 
premier wskazała na szczegół 
ne znaczenie przyjaźni indyj- 
sko-radzieckiej. określiła ją 
juko w’ażny czynnik zacho­
wania pękoju i umocnienia 
bezpieczeństwa narodów. In- 
dira Gandhi przekazała ser­
deczne pozdrowienia i życze­
nia radzieckiemu kierownic­
twu. osobiście Konstantynowi 
Czernience, całemu narodowi 
radzieckiemu.

Delegacja radziecka została 
również przyjęta przez prezy­
denta Indii,' Ziaul Singha, któ­
ry m, in. wysoko ocenił stan 
stosunków ipiędzy obu. P^- 
.-stwami. Związek Radziecki — 
oświadczył — był i pozostałe 
najpewniejszym i najlep­

szym przyjacielem Indii.

W Afryce 29 krajów dotk­
niętych obecnie suszą, stanie 
w obliczu krytycznej sytuacji 
jeżeli nie zmieni sie sytuacja 
w ich rolnictwie. W'podobnej 
sytuacji znajduje sie 14 kra­
jów Ameryki Środkowej. 6 
w Południowo-Wschodniej 
Azji i 15 w Azji Południowo- 
Zachodniej.

Najlepsze perspektywy ry­
sują się dla Ameryki Połud­
niowej, gdzie istnieje wystar­
czająco dużo ziemi nadającej 
sie do uprawy, co pozwoliło­
by wyżywić mieszkańców, a 
nawet eksportować produkty 
rolne.

Cesarz Bokassa 
został oszustem

(PAP) Były monarcha Ce­
sarstwa Środkowoafrykań­
skiego Bokassa. przebywający 
na emigracji we Francji, zos ­
tał przyłapany na fałszerstwie 
orzez urzędniczkę merostwc 
w Menucourt. na zachód od 
Paryża Złożył on wnioski c 
nowv dowód osobisty i pasz­
port ze zmienionym nazwis­
kiem.

Przyjmująca formularze se­
kretarka merostwa rozpoznał, 
zdjęcia Bokassy. załączone dc 
dokumentów i zawiadomiła o 
tym odpowiednie władze.

Polityk SPD o wynurzeniach R. Reagana

W polityce międzynarodowej 
filozofia farmerska jest niedopuszczalna

(PAP) Jak oświadczył we 
wtorek w Bonn przewodniczą­
cy -frakcji socjalistycznej w 
Parlamencie Europejskim Ru- 
di Arndt, najnowsze „uwa­
gi Ronalda Reagana na te­
mat porozumień z Jałty mają 
na celu zakłócenie procesu 
ódpr^enia w Europie”.

W artykule opublikowanym 
na lamach „Sozialdemokra- 
tischer Pressedienst” polityk 
socjaldemokratyczny zwraca 
m.in. uwagę iż w wystąpie­
niu przed grupą emigrantów 
polskiego pochodzenia Reagan 
nie tylko próbował dokonać 
odmiennej interpretacji Ukła­
dów Jałtańskich, które poło­
żyły podwaliny pod obecny 
kształt Europy, lecz również 
wystąpił przeciwko postano­
wieniu Aktu Końcowego KBWE 
z Helsinek, pod którym figu­
ruje podpis USA.

Przypominając wcześniejsze 
oświadczenia Reagana, w tym 
jego rzekomy dowcip na te­

Były premier Hiszpanii 
wydalony z Urugwaju

(PAP) Były premier rządu 
Hiszpanii, Adolfo Suarez zo­
stał' wydalony z Urugwaju 
przez tamtejsze władze wojsko 
we. Suarez, który w Montevi- 
deo otrzymał zakaz opuszcza­
nia pokoju hotelowego, udaje 
się via Buenos Aires z po­
wrotem do Madrytu.

We wtorek minister spraw

Napięta sytuacja 
w Andhra Pradesz

- (PAP) Oddziały- paramilitar 
nych sil bezpieczeństwa pa­
trolują stolicę indyjskiego sta 
nu Andhra Pradesz — Hajdę 
rabad, gdzie we wtorek roz­
począł się proklamowany przez 
opozycję strajk na znak pro­
testu przeciwko .'zdymisjono­
waniu szefa rządu stanowego, 
Ramy Rao. Agencja Reutera 
podaje, że większość autobu­
sów i taksówek oraz wiele 
sklepów dostosowało się do 
apelu strajkowego, jednakże

Orgap związków zawodowych w NRD 
o siłach reakcyjnych w RFN

(PAP) Organ Centralnego Za 
rządu Związków Zawodowych 
NRD, pismo „FDGB — Rund 
schau” opublikowało artykuł, 
tv którym podkreśla się, że 
wrogie odprężeniu siły reak­
cyjne w RFN stale podejmują 
próby storpedowania socjalis 
tycznego rozwoju NRD.

Próbują one zwłaszcza za­
ostrzyć sytuację na granicy 
oaństwowej NRD z RFN j 
Berlinem Zachodnim. Prow*' 
kują niebezpieczne sytuacje, 
mogące doprowadzić do kon 
fliktów zbrojnvch na grani­
cy państwowej. Na styku 
dwóch systemów światowych.

POGODA

Poznańskie Biuro Progooz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za 
chmurzenie małe i umiarkowane. 
Temperatura maksymalna 25-2B, 

mat decyzji o bombardowa­
niu ZSRR, Arndt stwierdza, 
iż polityk tenz utracił całko­
wicie kredyt zaufania i nale­
żę obawiać się każdego jego 
słowa. . ,

Przewodniczący frakcji so- • 
cjalistycznej w Parlamencie 
Europejskim wyraził pogląd, 
iż europejskie problemy mo­
żna rozwiązywać jedynie wów 
czas, jeśli się uzna, iż ma się 
do czynienia z suwerennymi 
państwami i rządami. Tym­
czasem Ronald Reagan sto­
suje metody z dzikiego za­
chodu. Tego rodzaju filozofia 
farmerska nie wystarcza dla 
realizacji zadań prezydenta . 
jednego z czołowych mocarstw 
światowych. Nie można projva 
dzić polityki zgodnie z dewi­
zą: wszystko co do mnie na­
leży i mnie służy jest dobre 
— wszystko zaś ’ co jest po 
drugiej’ stronie pastwiska, jest 
złe, gdyż tam zaczyna się krai 
na złego, morderców i złodziei 
bydła — pisze polityk SPD.

zagranicznych1' Hiszpanii we­
zwał ambasadora Urugwaju w 
Madrycie i wyraził mu zanie­
pokojenie władz hiszpańskich 
decyzją w sprawie Suaręza. 
B. premier w wywiadzie dla 
hiszpańskiej TV zaprzeczył ja 
koby naruszył jakiekolwiek 
przepisy kraju, w którym prze 
bywa.

urzędy-państwowe -nie przer­
wały pracy.

• Rama Ra-o, który znany .jest 
w Indiach, jako były gwiazdor 
filmowy, zamierza apelować 
do prezydenta Zailą Singha 
przeciwko decyzji gubernatora 
stanowego, pozbawiającej go 
stanowiska. Dymisjonując R 
Rao gubernatp-r oznajmił, że 
utracił on poparcie większości 
w 295-osobowym parlamencie 
Andhra Pradesz.

tego rodzaju prowokacje sta­
nowią też zagrożenie dla in­
nych krajów socjalistycznych, 
które są zmuszone zatroszczyć 
się o ■ zwiększenie swej goto­
wości obronnej.

„FDGB — Rundschau” pi­
sze na zakończenie, że dla nie 
naruszalności NRD szczególne 
znaczenie mają układy o Przy 
jaźni współpracy i pomocy 
wzajemnej, zawarte ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami socjalistycznymi^ Pis 
mg wskazuje też. że w latach. 
1969-70 NRD zdołała przeła­
mać blokadę dyplomatyczną, 
narzucpną przez RFN i inne 
kraje NATO i nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne z wielo­
ma państwami

minimalna 10-12 stopni. Wiatr 
przeważnie słaby, 2mdemny

Wczoraj o godzinę 17 znotowg- 
no w Kaliszu i Lesznie 25. Pile 
i Poznaniu 24. Koninie 23 stop- 
ne.

Ciśnienie 756 mm czyli 1007 
hPa.

(A-18)
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W obronie polskiej ziemi i nieba
Wywiad z gen. dyw. pilotem Tytusem Krawczycem

dowódcą Wojsk Lotniczych

Panie generale, ety pa­
mięta pan, co Pan 

■ robił 23 sierpnia 1944 
roku, w dniu, w którym od­
był się historyczny pierwszy 
lot bojowy samolotów ludo­
wego Lotnictwa Polskiego w 
rejonie Warki?

Doikładnie nie pamiętam, 
ile mieszkałem wówczas z 
matką i dwojgiem młodszego 
rodzeństwa w Nowym Sączu. 
Ojciec, nauczyciel i oficer re­
zerwy. przebywał w oflagy. 
Choć miałem dopiero 14 lat, 
jako najstarszy syn czułem 
się niemal zastępcą ojca Po­
magałem więc w utrzymaniu 
rodziny jak mogłem, prze­
ważnie handlem. Żyliśmy cią­
gle jeszcze pod okupacją hi­
tlerowską. Była w^ojna, było 
ciężko, alę front stał już nie- 
daleko nas. pod Jasłem oko-
ło 70 kilometrów od Nowego 
Sącza. Razem z rówieśnikami 
nieraz oglądałem w powie­
trzu samoloty radzieckie i nie 
mieckie, widziałem niejedna 
walkę powietrzną lotników 
radzieckich ze znienawidzo­
nym wrogiem...

— Czy to właśnie wówczas 
połknął pan bakcyla lotnic­
twa?

— Chyba me. ale już przed 
wojną wpadał mi czasami w 
ręce egzemplarz. *Skrzydla- 
tej Polski”, a potem w czasie 
okupacji po chłopięcemu ko­
lekcjonowałem ilustracje róż­
nych typów samolotów, prze­
de wszystkim niemieckich, 
tak. że dobrze umiałem je w 
powietrzu rozróżniać. Prawdę 
mówiąc, chciałem zostać ma­
rynarzem. Lotnictwo złapało 
mnie tak na serio w roku 
1947. ale nie miałem jeszcze 
tak zwanej małej matury, 
więc trzeba było to odłożyć. 
Potem trafiłem na obóz szy­
bowcowy organizowany przez 
Powszechną Organizację „Słu­
żba Polsce”, a jesienią 1943 
przystąpiłem do zdawania eg­
zaminów do oficerskiej szko­
ły wojsk lotniczych...

— I tak się zaczęło. Przez 
te bez mała 36 lat lotniczej 
służby doszedł pan generał do 
najwyższej funkcji w Wojs­
kach Lotniczych, do stanowi­
ska dowódcy. Przez te wszy­
stkie lata poznawał Pan na­
sze lotnictwo, współtworzył 
jego historię i dzisiejszą siłę. 
Czy mógłby pan generał scha 
rakteryzować drogę, która 
przebyły Wnjska Lotnicze w 
minionych 40 latach?

— Od tęga momentu, który 
historycy wojskowi przyjęli 
za chrzest bojowy ludowych 
skrzydeł, od tego bojowego 
lotu w okolicach Warki mi­
nęło nie tylko 40 lat. W lotnic­

twie wojskowym zwłaszcza, to 
cała epoka, może nawet wię­
cej niż jedna. Przecież przez 
ten czas przez lotnictwo woj­
skowe przeszło kilka genera­
cji samolotów bojowych Przy 
jęło się dzielenie historii na­
szego lotnictwa na okresy. 
Pierwszy to czas wojny. Dru­
gi, trwający od 1950 roku, cha 
rakteryzoWał się przechodze­
niem do warunków pokojo­
wych i dostosowywaniem stru 
ktury i organizacji Wojsk 
Lotniczych do ówczeSnyoh po­
trzeb obronnych. Pod koniec 
tego okresu, w którym lata­
liśmy w zasadzie na starym 
sprzęcie wojennym, zaczęto 
przewidywać stopniową za­
mianę mocno już zużytego 
parku na samoloty odrzutowe. 
Lata 1951—1955 charakteryzu-

ją się intensywnym rozwo­
jem lotnictwa, nasz przemysł 
podjął licencyjną produkcję 
samolotów odrzutowych Lim-1 
będących wersją radzieckich 
MiG-15. Później, w roku 1962 
przyszły samoloty naddżwięko- 
we. a potem dalsze ich udo­
skonalone typy o zmiennej 
geometrii skrzydeł, o coraz 
pełniejszym Wyposażeniu ele­
ktronicznym, łącznie z tymi, 
które na swym pokładzie po­
siadają mózg elektronowy.

— To chyba kosztuje bar­
dzo dużo?

— Oczywiście, że kosztuje. 
Elektronika będącą na wypo­
sażeniu maszyny bojowei ko­
sztuje znacznie więcej . niż 
sam samolot To już zupełnie 
inna epoka 1 nasze samolo- 
:y są naprawdę zdolne skute 
cznie stawić czoło każdemu 
samolotowi przeciwnika.

— Panie generale, czasami 
nurtuje mnie myśl, czy tak 
jest rzeczywiście. Czy nie mó 
wj się o sile naszego lotnic­

tw» trochę na wyrost, dla 
Pokrzepienia serc. Przed 1939 
rokiem też nam się wydawa­
ło, że jesteśmy silni, podczas 
gdy rzeczywistość, szczególnie 
właśnie w dziedzinie lotni­
ctwa, okazała się tal. daleka 
od naszych wyobrażeń. Chciał 
bym, żeby pan generał wła­
ściwie mnie zrozumiał.

— Rozumiem doskonale 1 
dobrze, że pan takie pytanie 
zadaje. W społeczeństwie mo­
gą się tego rodzaju wątpli­
wości'rodzić Przede wszy­
stkim nasza doktryna wojen­
na jest doktryną obronną z 
góry niejako zakładającą, że 
my nie jesteśmy agresorami. 
Ten fakt stawia nas w ko­
rzystniejszej sytuacji. Ale nie 
tó jest najistotniejsze, lecz 
to. że w przeciwieństwie do 

roku 1939, kiedy to byliśmy 
praktycznie sami , i walczyliś­
my bez żadnej pomocy, teraz 
działamy w Układzie Warsza-* 
wskim. Mamy niezawodnych 
sojuszników. Wśród których 
największą potęgą wojskową, 
ekonomiczną i surowcową 
jest Związek Radziecki.

— Czy może pan generał 
powiedzieć, jaką jest siła na 
szegó lotnictwa?

— Jest to siłą na mterę. na- 
szych potrzeb wystarczająca. 
Mamy lotnictwo średniego 
państwa Chciałbym jednak 
dodać, że o sile armii decydu­
ją różne elementy w tym tak­
że potencjał gospodarczy kra­
ju. W obecnych czaęach wła­
ściwie żaden, kraj średniej 
wielkości nie jest w stanie 
sam wyprodukować tego wszy, 
stkiego, czego nowoczesnemu 
lotnictwu potrzeba My także 
wytwarzamy własne samoloty, 
ąle tylko niektóre, na przy­
kład odrzutowiec ogólnotre- 
ningowy TS-11 ,Iskra” są-

Fot. — K. Fijałkowski

molot An-2. odrzutowiec An 
28, śmigłowce, które zresztą 
także eksportujemy. Najno­
wocześniejsze samoloty bojo' 
we pochodzą ze Związku Ra­
dzieckiego.

— Latanie na myśliwcu po- 
naddżwiękowym • zmiennej 

geometril skrzydeł wymaga 
od pilota nie tylko wielkich 
umiejętności, stalowych ner­
wów i ogromnej odwagi, ale 
także poczucia wielkiej od­
powiedzialności. Każdy taki 
samolot kosztuje zapewne su­
my, o których laik właściwie 
pojęcia mieć nie może. Cho- 
dzi mj jednak o ludzi, o pi­
lotów. którzy na co dzień na 
tym sprzęcie pracują...

—Chodzi panu o przygoto­
wanie pilotów do opanowa­
nia sztuki latania i walki na 
tych maszynach? Każde przej 
ście ną nowy typ samolotu 
powoduje wzrost wymagań 
wobec pilota Nie wszyscy mo 
gli przejść na samoloty nad- 
dźwiękowe, chociażby • ze 
względu na ‘^drowie. Każda 
nową wersja samolotu wyma­
ga od pilota, nie tylko przy­
gotowania teoretycznego, ale 
również opanowania szeregu 
umiejętności, które dotychczas 
mało mu były potrzebie. I

Dokończenie na str. 5

W imię normalizacji w stosunkach z USA

Nasza
Cząstkowe zniesienie re­

strykcji nałożonych ar­
bitralnie na Polskę nie 

etanowi zmiany polityki Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
raszego kraju — stwierdza się 
w publikowanym w czwartek 
..Stanowisku rządu PRL” — 
noże wszakże przyczynić się 

do zmiany atmosfery we wza­
jemnych stosunkach.
' Najnowsza amerykańska po- 
ityka konfrontacji ekonomi­

cznej i agresji propagando­
wej wobec Polski ma trzy- 
iziestomiesięczną historie. W 
iej imię Waszyngton zdecy- 
iował się w 1981 r.oku naru­
szyć obowiązujące porozumie­
nie .międzynarodowe i wystą- 
oić przeciw przyjętym w sto­
sunkach między państwami 
obyczajom.

Przypomnijmy:' jednostron­
ną decyzją zawieszono wtedy 
działanie umowy o komuni­
kacji lotniczej i rybołówstwie, 
zawieszono wymianę naukową, 
na polskie towary sprzedawa­
ne do Stanów Zjednoczonych 
nałożono dyskryminacyjne cła 
i zrujnowano normalny sys­
tem finansowania wymiany 
handlowej.

Przy pomocy tych środków 
Waszyngton chciał wymóc na 
Polsce zmianę suwerennie po­
dejmowanych decyzji polity­
cznych. Ingerencja w polskie 
sprawy miała zresztą także 
szerszy międzynarodowy kon­
tekst. Wymierzona była prze­
cież w całą wspólnotę państw 
socjalistycznych.

Celu nakreślonego przez 
Biały Dom kie osiągnięto. 
To, co było oczywiste dla Po­
laków od początku, stało się 
później jasne także dla ame­
rykańskich decydentów — to 
pierwsza, jak się wydaje, prze 
słanka zmiany amerykańskie­
go stanowiska wobec Polski. 
Drugą znajdziemy w sferze e- 
konomicżnej.

Restrykcje naraziły polską 
gospodarkę na wymierne i 
tfcale nie małe straty. Ich wy 
sokości nie kwestionuje się 
nawet w Waszyngtonie. Utru­
dniły wychodzenie z kryzysu 

.ąle — to prawda — polskiej 
gospodarki nie załamały.

Polska nie zajmuje wyso­
kiego miejsca na liście part­
nerów handlowych Stanów 
Zjednoczonych, są jednak pe­
wne dziedziny wzajemnych 
stosunków gospodarczych, w 
których polski udział ma is­
totną rangę. Część restrykcji 
— niewielka, ale jednak —

racja
odbiła się niekorzystnie także 
na amerykańskich interesach. 
Dotyczy to na przykład rybo­
łówstwa i nic więc dziwnego, 
że .ograniczenia w tej dzie­
dzinie zostały najrychlej sko­
rygowane. Podobnie rzecz się 
ma z bezpośrednią komunika­
cją lotniczą między obu na­
szymi krajami. • .

Trzecia wreszcie przesłań-. 
ka zmiany w stanowisku USA 
wiąże się z opinią międzyna­
rodową. Politykę restrykcji 
Waszyngton narzucał również 
swoim partnerom z NATO. 
Działo się to wbrew ich inte­
resom i nic dziwnego, że kry­
tyka amerykańskiej polityki 
jęła się nasilać w niektórych 
stolicach zachodnioeuropej­
skich.

Wreszcie czwarta przesłan­
ka — w roku wyborczym i 
przy tak twardej rywalizacji 
o Biały Dom, jak to się dzie­
je obecnie, liczyć się będzie 
każdy głos. Polonijny elekto­
rat będzie więc miał znacze­
nie i jego opinię prezydent 
musi brać pod uwagę ubiega­
jąc się o drugą kadencję.

Takie jest tło amerykań­
skich zapowiedzi i zmieniają­
cego się klimatu w stosun­
kach z Polską. Klimatu, a nie 
polityki, -bowiem w mocy pó~ 
zostają istotne z punktu wi­
dzenia polskich interesów go­
spodarczych decyzje o nad- 
zwyczajnych cłach i zawiesze­
niu systemu finansowania 
handlu. Waszyngton nie zre­
zygnował też z prób politycz­
nego ingerowania w polskie 
sprawy — do tego przecież 
sprowadza się istotą amery­
kańskiego stanowiska wobec 
naszego udziału w Międzyna­
rodowym Funduszu Waluto­
wym. Nie zmieniono też' o 
jotę zasad wojny propagan­
dowej wypowiedzianej Polsce.

Zmieniający się klimat po 
zwala jednak na podjęcie ro­
zmów w kilku konkretnych 
sprawach: prżede wszystkim 
w kwestii umowy lotniczej i 
rybołówczej. Nie może być 
prostego powrotu do dawnej 
sytuacji. Mamy prawo doma­
gać się odpowiednich gwaran­
cji i zabezpieczeń naszych 
interesów.

Dalsze jednak kroki i po­
wrót do normalnych stosun­
ków zależeć będą od tego 
czy Waszyngton — wyciągając 
wnioski z teraźniejszości — 
zrezygnuje z ingerowania w 
nasze polskie sprawy'. Polska 
ze swej strony na drodze do 
normalizacji nie stawia żad­
nych przeszkód. (PAT)

GRZEGORZ WOZNIAK

Jak na .imprezę międzyna­
rodową przystało. XXI 
Festiwal Piosenki w So­

pocie rozpoczął się od bankie­
tu. Zaproszonym gościom poda 
no kruszon.' paluszki i słone o- 
rzeszki, a zakwalifikowanym 
do konkursu artystom wręczo­
no dyplomy uczestnictwa. We 
wczesnych godzinach popołud­
niowych było już po balu.

Międzynarodowy, Festiwal 
Piosenki nie jest imprezą dla 
biednych Bilet na jeden tyl­
ko koncert kosztował 700 zło­
tych.

Najlepiej finansowo powodzi 
ło Fię artystom. Organizatorzy 
fundowali im przeloty z domu 
do Sopotu (ale tylko samolotem 
PLL „Lot”), nadto miejsce w. 
hotelu, wyżywienie na kartki i 
honoraria po 8 tysięcy złotych 
za każdy publiczny występ, 
bez ptwa transferu za grani­
cę. Obserwatorzy ottzymali je­
dynie karty wstępu na impre­
zy festiwalowe. Może dlatego 
kuluary hotelu ..Grand” pełne 
były obserwatorów, a w restau 
racji rządzili artyści.

Na pierwszy rzut oka, takie 
go artystę trudno było rozpoz­
nać; bo — jak wiadomo — fe­
stiwal piosenki nie jest im­
prezą dla ludzi „z nazwi­
skiem” Chyba że się przyjeż­
dża jako Gwiazda, żeby samą 
swoją obecnością uświetnić 

rangę... W tym roku w jakiej 
roli wystąpił Charles Azna- 
vour ale ponieważ przyleciał 
do Polski aż z Los Angeles, ca 
ły czas bvł śpiący i rzadko o- 
puszczał apartament, najele­
gantszy w całym hotelu, w któ 
rym kiedyś mieszkał generał 
de Gaulle.

Festiwal jest imprezą finan­
sową. i przez to tajemniczą. 
Mimo wielu podchodów, niko 
mu z obserwatorów nie udało 
się ustalić, ile zapłacono za re 
cital A.znavoura Wiadomo by 
ło za tó. że nagród do wyśpie­
wania było za 800 tysięcy zło 
tych, (oczywiście bez prawa 
transferu za granicę), więc o- 
statniej festiwalowej nocy każ 
dy z obserwatorów próbował 
się zaprzyjaźnić z jakimś lau­
reatem. Ta noc przyjaźni w o- 
pinii wuelu osób była najprzy­
jemniejszym fragmentem całej 
imprezy.

Ale to był dopiero finał, tym 
czasem prologiem był cały ze 
staw oficjalnych spotkań orga 
ni zatorów z prasą.

Początek artystyczny był o- 
biecujący, bo na otwarcie za­
proszono Irenę Santor, laureat 
kę pierwszego w ogóle festi­
walu sopockiego, która zaśpie­
wała bardzo ładnie Późnięj 
jednak na estradę weszli kon­
feransjerzy. czyli piątka mło­
dzieży radiowó-telewizyjno-ak 

torskiej z wicemiss Polonia Jo 
anną Karską ną dokładkę Dó 
piero okazało się, że zapowia­
dać piosenki nie jest łatwo! 
Ale — jak pokazała najbliższa 
przyszłość — śpiewać jeszcze 
trudniej! Za kulisami, niczym 
tygrys po klatce, chodził reży­
ser Jórzy Gruza i zgrzytał zę-

Sopot*4 po raz 21

Bal w Operze
bami. Bo zaproszeni z różnych 
stron świata artyści najczęś­
ciej, niestety, wyli: (

Nic dziwnego, że obserwato­
rzy zrezygnowali z obserwacji 
artystów przy mikrofonie, i 
przenieśli się na zaplecze, żeby 
poobserwować życie. Ale tam 
też było nudno.

Tak doczekaliśmy występów 
Aznavoura, które miały być o- 
zdobą festiwalu, a być nie mo­
gły. Zrobiła się otóż ciemna 
noc i publiczność zaczęła ucie­
kać z Opery Leśnej, żebv zdą­
żyć na ostatnią kolejkę, kur­
sującą po Trójmiaście. Svtua 
cja porobiła się odrobinę głu­
pia Śpiewał wielki artysta, a 
ludzie, którzy przede wszyst­
kim z myślą o nim kupili bi­

lety, ostentacyjnie wychodzili 
z amfiteatru. I. tak już miało 
pozostać do końca festiwalu. 
Gwiizdy kończące wieczorne 
koncerty śpiewały do pustych 
ławek.

Z zaproszonych do Sopotu 
artystów zlekceważyli imprezę 
Anglicy. Stało się tak dlatego, 

Zamiar się udał, ale nie do 
końca Grand Prix jury przy- 

że nić mieli możliwości skorzy znóło Januszowi Kondratowi-
stania z usług „Lotu”, a na 
podróż innym środkiem loko­
mocji nie było ich stać.

Nie przyjechał do Sopotu 
również awizowany i przewi­
dziany do występów w konkur 
sie zespół „MAANAM” z Kra­
kowa, ostatnio lekko kontuzjo 
wany Może i lepiej, bo dziętki 
tómu gospodarze nie zabrali 
wszystkich nagród.

Jakby to bowiem nie wyglą 
dało śmiesznie, w Sopocie śpię 
wić potrafili niemal wyłącznie 
piosenkarze polscy. Zaproszo­
ne na występy pozakonkurso- 
we panie Frąckowiak, Rodo­
wicz i Prońko, a także grupa 
„KOMBI” nawet zagrAnicz- Nagród było jeszcze z dzie- 
nyćh impresariów wprawiły w sięć, i też właściwie nie wia­

osłupienie. Zaraz ktoś podał 
w wątpliwość sens organizowa 
nia międzynarodowego festiwa 
lu piosenki w Polsce, skoro na 
si akurat są najlepsi?

Najwięcej problemów było w 
związku z tym z zaproszony­
mi jurorami (honoraria po 10 
tysięcy złotych, bez prawa 
transferu za granicę), Zacni ci 
państwo koniecznie chcieli na­
gradzać reprezentantów Polski 
i,szef sądu konkursowego dy­
rektor Henryk Debich niemal 
ich błagał, żeby zmienili zda­
nie.

czowi i Aleksandrowi Mali­
szewskiemu oraz Krystynie Gi 
żówskiej (250 tysięcy złotych 
do podziału) i nie pomogło do­
datkowe głosowanie. W drugiej 
turze nasza piosenkarka dosta 
ła jeszćze więcej głosów.

Za tp w konkursie „Burszty 
nowego Słowika” w którym 
Polakom występować regula­
min zabrania (bo chodzi w tym 
konkursie o najlepszą interpre 
tację polskiej piosenki) wygra­
ła Eva-Maria Pieckert z NRD 
i wyboru tego nikt — poza ju­
rorami — nie umiał sobie wy­
tłumaczyć. 

domo, dlaczego zostały przy­
znane? Ale jury me uznało za 
stosowne wytłumaczyć się ze 
swoich wyborów.

Żeby nie dokuczać tylko ju­
rorom, trzeba wyrazić zdziwie­
nie, iż publiczność swoją na­
grodę przyznała szwedzkiej 
grupie rockowej „Baden-Ba- 
den”, złożonej z sześciu mało­
latów ostrzyżonych na punka. 
Małolaty, okazało się, z trun­
ków pijają tylko słodkie wino, 
co nie mogło spodobać się ob 
serowa torom.

Inna sprawa, że nagroda pu 
bliczności też była dla boga­
tych. Za przyjemność wypeł­
nienia kuponu widzowie mu- 
sieli płacić po 50 zł. Nic vłięe 
dziwnego, że z dwunastu ty­
sięcy zebranych w Operze Leś 
nej w ciągu dwóch wieczorów 
widzów, głosowało tylko ośmiu 
set. Niewykluczone, że dwieś­
cie kilkadziesiąt kuponów ze 
wskazaniem „Baden-Baden” 
złożył do urn ich menażer 
który aktywnie udzielał się to 
warzysko na zapleczu Festi­
walu.

Zgodnie z przypuszczeniami, 
organizatorzy po imprezie bar 
dzó byli z siebie zadowoleni. 
Bo. proszę, śpiewał kto chciał! 
I to jest, niestety, prawda. 
Każdy w Sopocie mógł zaśpie­
wać... (PAI)

JACEK ARTOWSKI
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Sprawy niemtecfic
Trucizna w piecu

Na trop tej afery trafio­
no przypadkowo Po pro 
stu w połowie czerwca 

br. któryś z gorliwych urzęd­
ników, odpowiedzialnych za 
obronę środowiska t stan sa­
nitarny Bylina Zachodniego, 

, postanowił dokonać kontroli 
dostarczonego z RFTJ oleju o 
palowego. W pobranych prób 
kach tego powszechnie w Ber 
linie Zachodnim . używanego 
„opału” stwierdzono wysoko 
trujące związki chemiczne. 
Dalsze badania wykazały, że 
olej opalowy 'z RFN w wię- 
ksSbści przypadków posiada 
w swym składzie dioksyny i 
inne trucizny, które nie tak 
dawno kompletnie zatruły 
włoską wioskę Seveso Ponad­
to stwierdzono występowanie 
w nim Wielu substancji rako 
twórczych.

Skandal do publicznej wia­
domości przeniknął jednak do 
piero po kilku tygodniach. 
Jak wynika z nieoficjalnych 
wypowiedzi — władze Ber­
lina Zachodniego obawiały się, 
że wiadomość o pojawieniu 
się w mieście truciziiy z Se- 

^veso może wywTołać wśród 
mieszkańców panikę.

/ Ponadto próby zatuszowania 
afery podjęły różnego rodza- 
ju wpływowe siły w Berlinie 
Zachodnim i RFN. Jak się bo 
wiem okazuje, intratnym han­
dlem paliwami i opalem ro­
popochodnym zajmują się tak- . 
ze niektórzy politycy będącej 
u ■ władzy chadecji. Paliwo i 
zatruty mazut sprowadzała 
do Berlina Zachodniego m. in.

■ firma Paul. Neuling Minerał 
Oelwerk, której właścicielem 
■jest znany zachódnioberliński 
polityk i deputowany z ra­
mienia CDU do tutejszego par 
lamentu — Neuling.

Wg wstępnych obliczeń — 
do lipca br do wyspowego 
miasta przetransportowana z 
RFN 12 milionów litrów tej 
trucizny Przewoziły ją raz w 
tygodniu — od końca lat 70- 
tych ^dwie cięźarówki-cyster- 
ny o wyporności 25 tys. litrów 
każda

Dlaczego — wbrew obowią­
zującym w Berlinie Zachod­
nim przepisom — nie pobiera 
no próbek przewożonej przez

Afera opałowa 
naci Hawelą

nie zawartości — nie wiado­
mo. Na pytanie to nie potra­
fią odpowiedzieć nawet odpo-. 
wiedzialni za ochronę środo­
wiska w mieście Czyżby prze 
kupiono kontrolerów? A może 
wpływowi handlarze olejem 
opało'wym uzyskali cichą' zgo­
dę od władz na sprzedaż — 
jak się go nazywa w kołach 
zamieszanych w aferę — ,,o- 
leju nie w pełni sprawnego-’?

Na zakończenie śledztwa w 
tej sprawie trzeba będzie za' 
pewne jeszcze poczekać.* Jak 
bowiem wykazała konferen­
cja prasowa ■ jak wynika z 
wypowiedzi ludzi odpowiedział 
nych za ochronę środowiska, 
wiele iest do wyjaśnienia Po 
trzebne będą m. in szczegó­
łowe ekspertyzy Z dotych­
czas ujawnionych informacji 
sądzić' należy, że — kierując 
się chęcią osiągnięcia jak naj 
wyższego zysku — producenci 
i handlarze oleju opalowego 
nie oczyszczali go zgodnie z 
przewidzianą recepturą. Do­
dawano do niego także nad­
mierną ilość różnego rodzaju 
zużytych’ olejów i produktów 

ropopochodnych zawierają 
cych groźne dla życia ,i zdro ■ 
wia ludzkiego trucizny. Wyją 
nienia wymaga też. w jakin 
stopniu w Berlinie Zachodnio 
zatruty olej wpłynął na w\ 
raźnie .zwiększoną w ostatnie! 
latach ilość zachorowań na r; 
ka i inne choroby Wreszcit 
badaniom trzeoa będzie pod 
dać zachodnioberlińskie zbiór 
nikj wodne parki, łąki i pola 
uprawne na które spadają — 
szczególnie zima — liczne py. 
ly kominowe

Oczywiście odbędzie się też 
wiele procesów z powództwa, 
osób, które na co dzień u- 
żywały do ogrzewania pieców 
olej opałowy firmy 'Neuling 
i jej podobnych Niewykluczc 
ne również że sprawa traf 
pod obrady senatu i parlameu 
tur Tęga ni. in domaga sić' 
w specjalnym oświadczeniu so 
cjalistycżna partia Berlina Za 
chód niego Żąda ona także po 
djęćia stanowczych kroków, 
aby podobne? afery nie mogły' 
się więcej powtórzyć, a urzą­
dzenia i instalacje w których 
spala się paliwa ropopochod­
ne. były budowane i eksplo­
atowane zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami.

Natomiast komentatorzy po 
lityczni w'Berlinie Zachod­
nim uważają, iż ,afera opa­
łowa” w tym mieście może 
być jednym z gwoździ do tru­
mny dla chadeckich władz Ber 
lina Zachodniego Czy jednak 
tak się stanie, dowiemy się' 
dopiero w marcu. 19^5 roku, 
kiedy to w Berlinie Zachod­
nim odbędą się nowe wybory 
(Interpress)

MAREK KEGEL

Nowy i dawny Berlin
Program mieszkaniowy w Niemieckiej Republice Demokratycznej realizuje się w dwojaki 

sposob. budując nowe bloki i modernizując stare Jednym z licznych przykładów nowego 
budownictwa jest berlińska ulica Leipz gerstrasse, gdzie // latach siedemdziesiątych wznie­
siono nowoczesne domy mieszkalne, w których znalazły pomieszczeniei także restaura­
cje i l:czne sklepy. Należy ona obecnie do piękniejszych ulic stolicy NRD, jes. c ę me 
odwiedzana przez berlińczyków i turystów. Inna berlińska ulica — Strasse der Pariser o- 
mmur* jest z kolei przykładem coraz w szerszym zakresie prowadzonych prac modernizacyj­
nych. Na tym zyskują przede wszystkim mieszkańcy domów czynśzowych, pamiętających 
nieraz początki naszego stulecia. W budynkach widocznych na zdjęć ach 142 mieszkania 
wyposażono w łazienki, których przedtem nie było, (fk)

Zmodernizowane budynki przy Strasse der Pariser Kommune w stolicy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Fot. (3) — „Neu-es Deutschland”

Człowiek, który w sobotni ranek, 12 sierpnia 1944 roku, 
wszedł do karczmy we wiosce Konradswalde koło 
Sztumu był potwornie zmęczony i głodny Od trze h 

tygodni ukrywał się. Poszukiwano go bowiem w całej III 
Rzeszy Niemieckiej i na terenach okupowanych, a za ■ in­
formację, która doprowadziłaby do jego ujęcia, wyznaczo­
no bardzo wysoką nagrodę — milion marek.

Ścigany miał pecha. Traf chciał. że w Konradswalde* 
przebywała akurat niejaka Helena Schwaerzel. Pochodząc’ 
z Rauchen 'w Prusach Wschodnich, gdzie ongiś — wraz z 
rodziną — spędzał corocznie, wakacje człowiek, który wszedł 
ęlo karczmy, poznała go niemal natychmiast. Był to do­
ktor Carl Friedrich Goerdeler —■ ppłityczny przywódca 
spisku przeciwko dyktaturze Adolfa Hitlera. Roznoznaw- 
szy go, Helena Schwaerzel nie zastanawiała się długo.. Ry­
chło też stała się właścicielka czeku Banku Rzeszy opiewa­
jącego na sumę milio-na marek.

AĄ7 „Wilczym szańcu” — mazurskiej kwaterze głównej 
’ ’ fuehrera — 20 lipca 1944 eksplodowała bomba oodlożo 

na przez jednego z£ spiskowców — pułkownika Clausa von 
Stauffenberga. Jak wiadomo, Hitler wyszedł z zamachu z 
lekkimi zaledwie obrażeniami, a związany z tym przewrót 
wojskowy w Niemczech zakończył się niepowodzeniem za­
nim na dobre go rozpoczęto. Na spiskowców i ludzi z nimi 
.współpracujących spadły krwawe represje.

W czterdziestą rocznicę zamachu na Hitlera odbyły się 
w Berlinie Zachodnim okolicznościowe uroczystości. Za­
szczycił je swą obecnością sam kanclerz Republiki Federal­
nej Niemiec — Helmut Kohl, który z tej okazji, wygłosił 
też przemówienie.

Wprawdzie były i są w RFN kręgi, które zamach na fu­
ehrera HI Rzeszy uważają za., zdradę narodową, niemniej 
w oficjalnej polityce państwa nadreńskiego nawiązuje się 
do ideałów, które prezentowali ludzie występujący przeciw­
ko dyktaturze brunatnego wodza. Ludzi tych łączyło tylko 

• jedno pragnienie — odsunięcie od władzy Hitlera i najbar­
dziej skompromitowanych jego współpracowników, dzieliło 
zaś wiele, zwłaszcza wyobrażenie o polityce państwa nie­
mieckiego. kiedy fuehrera już zabraknie. Wśród spiskow­
ców byli więc tacy ludzi, jak choćby pułkownik Claus von 
Stauffgnberg. zwolennik szerokiego frontu antyhitlerow­
skiego z udziałem nawet komunistów., jak i Carl Goerdeler. 

konserwatywny, skrajnie reakcyjny polityk o obsesyjnie 
antypolskim nastawieniu.

Stąd też co najmniej dziwić musi, że kanclerz Kohl we 
wspomnianym przemówieniu w Berlinie Zachodnim szcze­
gólną uwagę poświęcił Goórdelerowi. wychwalając ■opraco­
wany nrzez, mego zarys nrogramu politycznego rządu R"* 
szv no obaleniu Hitlera, zaś zwłaszcza jego politykę zag”" 
ncz "e.'

C"1 Goerdeler urodził si'ę 31 iinca 1384 roku w Pde 
która oUgdy zwała sie Sjchneidemuehl Ukończył «t*'- 

d;a prawnicze zakończone obroną rozprawy doktorskie’ W 
roku 1919 pełniąc obowiązki łącznika politycznego w do­

wództwie korpusu armijnego w Gdańsku dał się poznać ze 
skrajnie antypolskiej polityki. Za pomocą krwawej pro­
wokacji chciał nawet rozpętać wojnę, która miała dopro­
wadzić do militarnego rozgromienia co dopiero odrodzonej 
po łatach zaborów Polski. Później pracował w Królewcu, by 
w roku 1930 objąć urząd, nadburmistrza Lipska, który spra­
wował do roku 1937 równocześnie pełniąc w latach 193.1— 
1935 obowiązki komisarza Rzeszy do spraw kontroli cen.

Przechodząc stopniowo na pozycje opozycjonisty wobec

Postać i mroków historii

Carl Goerdeler przed hitlerowskim Trybunałem Ludowym
Reprodukcja — R. Świątkowski

polityki Hitlera, został przez spiskowców, którzy uaktywnili 
się na początku roku 1943, a więc po klęsce stalingradzkiej, 
wysunięty na stanowisko kanclerza nowej Rzeszy.

Program polityczny Goerdelera, który tak niedawno wy­
chwalał kanclerz Kohl, przewidywał między innymi za­
przestanie walk na zachodzie, północy i południu z utrzy- 
mani£m zdolności o-poru na wschodzie, przywrócenia gra­
nic z roku 1914 (a więc w Niemczech miała się znaleźć 
maczna część przedwojennej' Polski z Poznaniem, Toruniem 
i Katowicami), a także* utrzymanie Austrii i czeskich Su­
detów w granicach Rzeszy? Zbrodniarze hitlerowscy mieli 
być sądzeni przez samych Niemców, zaś Żydów, a raczej 
tych, których nie zdążono wymordować, zamierzano wy- 
siedli^ do... Ameryki Południowej i Kanady.

W czwartek, 20 lipca 1944 roku, a więc w dniu, kiedy 
w „Wilczym szańcu” pułkownik Stauffenberg podkładał 
ukrytą w teczce bombę, Carl Goerdeler przebywał poza 
Berlinem, nie interesując się w ogóle przebiegiem zama­
chu stanu, który jego właśnie miał .wysunąć na jedno z 
najwyższych stanowisk, w Rzeszy. O tym, że zamach na 
Hitlera się nie udał, dowiedział się z radia, a następnie zni­
knął...

Wkrótce po aresztowaniu Goerdeler stanął przed tak 
zwanym Trybunałem Ludowym . Jego przewodniczący — 

, Roland Freister, nie żałując w stosunku do oskarżonego 
obraźliwych epitetów, skazał Goerdelera na karę śmierci. 
Wniosek o łaskę odrzucono, ale wyroku zaraz nie wyko­
nano. • ■

Znając dobrze Hitlera i innych przywódców III Rzeszy, 
Goerdeler zdawał sobie sprawę, że właściwie tylko cud 
może go uratować przed śmiercią. A jednak niedoszły kan­
clerz Rzeszy nie tylko powiedział przesłuchującym go fun­
kcjonariuszom gestapo wszystko co wiedział o spisku prze­
ciwko Hitlerowi, ale nawet napisał w celi kilka memoria­
łów na tematy polityczne i administracyjno-gospodarcze 
Jeden z nich, zatytułowany „Myśli skazanego na śmierć” 
przeznaczony był wyłącznie dla Hitlera. Goerdeler pisał 
między innymi: ...Fuehrer został ocalony przed prawie pe­
wną śmiercią. Bóg nie chciał, by istnienie Niemiec, o któ­
re chciałem się troszczyć i troszczyłem się. zostało okupio­
ne .krwawym czynem. On również powierzył fuehrerowi na 
nowo ten cel. (,..)Każdy Niemiec z szeregów ruchu wywro­
towego jest teraz zobowiązany iść za uratowanym przez Bo­
ga fuehrerem, jak również przekazać mu bez zastrzeżeń 
środki, które miały być oddane do dyspozycji, nowego rzą­
du... Komentarz do tych słów wydaje się zbyteczny.

Decyzję o odroczeniu wykonania wyroku wydał mini' 
ster spraw wewnętrznych Rzeszy, reichsfuehrer SS — Hein­
rich Himmler, który już od dawna marzył o... usunięciu 
Hitlera i zajęciu jego miejęca, a następnie rozpoczęciu se* 
paratystycznych rokowań pokojowych z aliantami zachod­
nimi. Potrzebne były mu więc kontakty z politykami za­
granicznymi a te miał Goerdeler.

W któryś październikowy dzień roku 1944 w celi Goerde­
lera zjawił się brigadefuehrer SS — Walter Schellenberg. 
szef wywiadu hitlerowskiego i zarazem najbliższy wówczas 
współpracownik Himmlera. Przyszedł z prośbą, by skazany 
na śmierć „uczynił ojczyźnie jeszcze jedną, ostatnią przy­
sługę , by po prostu wykorzystał swoje znajomości i spró­
bował skontaktować Himmlera z wpływowymi politykami 
zagranicznymi. Goerdeler zgodził się na współpracę, ale pod 
warunkiem, że wódz SS pozwoli mu pojechać do Szwe­
cji. A na to Himmler nie chciał się zgodzić. Schellenberg 
odwiedził Goerdelera raz jeszcze, ale obaj rozmówcy nie 
doszli do porozumienia.

W piątek, 2 lutego 1945 roku odroczony wyrok wykona­
no. I tak zakończyła się kariera człowieka, którego postać 
wyciągnięto niedawno w RFN z mroków historii, "by przy­
pomnieć jego zwłaszcza antypolski program polityczny.

■ ■ i
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W obronie polskiej ziemi i nieba
^okoĄrremf z* str J

stąd konieczność nieustannego 
szkolenia. Sam fakt ukończe­
nia szkoły lotniczej pilotowi 
właściwie jeszcze mało da- 
je. To jest pierwszy krok. Do 
P.iero w jednostce stopniowo, 
poprzez żmudne ćwiczenia 
konsekwencję i upór docho­
dzi do zdobycia umiejętności 
latania aż do uzyskania umie 
jętności pilota I klasy czyli 

. latania perfekcyjnego w każ­
dych warunkach 0 każdej po 
rze dnia i nocy bez względu 
na to -czy jest widoczność czy 
iej nie ma.

A co to .jest klasa mi­
strzowska?

— To jest pierwsza klasa 
wzbogacona o podatkowy staż 
godzin w powietrzu i wyni­
kającą stąti perfekcję w o.pa- 

‘ 'nowaniu samolotu.
— Panie generale, przyzna­

ne się też tytuły ..pilotów ro­
ku”.

— Jest to jedna z form 
współzawodnictwa. Pilota oce 
niają dowództwo i koledzy. 
Ten, który w swoim pułku 
zwycięży otrzymuje tytuł pi­
lota roku. . Jest to zaszczytne 
wyróżnienie, .które może spo­
wodować peWne pozytywne 
konsekwencje służbowe u zdo 
bywcy tytułu. Co roku za­
praszam też na dwa dni do 
Poznania pilotów - roku wraz 
z małżonkami na spotka > z 
dowództwem Wojsk Lotni­
czych. Zaproszeni uczestniczą 
w |mprezach kulturalnych, 
zwiedzają miasto, jego za­
bytki, poznają się wzajemnie, 
v”y m i en ia j ą doś w i adc ze nTa.

— Co jest przedmiotem naj 
większej troski pana genera­
ła jako dowódcy Wojsk Lot­
niczych?

— Po pierwsze, żeby cała 
działalność jak najskuteczniej 
służyła wzrostowi zdolności 
bojowej lotnictwa. I to jest

V, G. (TEstaing staje 
w szranki wyborcze
(PAP) Były prezydent Frań 

cji, Valery Giscard d'Estaing 
(58 lat) będzie się .ubiegał o 
mandat, w wyborach uzupeł­
niających 23 września z de­
partamentu Puy-de-Dome. 
(środkowa Francja).

E. Orlandi żyje?
(PAP) Do biura Włoskiej A- 

gencji Prasowej ANSA dotarł 
we wtorek list podpisany przez 
„Turecki anty chrześcijański
front w y z wol e ń c zy Tu r k es z ’ ■ 
w którym utrzymuje się, że 
porwana przed 14 miesiącami 
córka jednego 7- pracowników 
Watykanu, Emanuela Orlandi 
żyje i zostanie uwolniona, je 
śli władze watykańskie i wło­
skie wydalą Mehmeta Alego 
Agcę do jednego z krajów A- 
meryki Łacińskiej.

Agca, który usiłował zabić 
papieża 13 maja 1981 '.roku, 
odbywa karę' dożywotniego 
więzienia w jednym z więzień 
włoskich.

Policja nie wyklucza; iż list 
jest sfałszowany. 

realizowane nie tylko przez 
zakup nowego sprzętu, ale tak 
że przez to, żeby z posiada­
nego sprzętu „wycisnąć" mak 
simum tego co można I po 
drugie, zapewnić bezpieczeń­
stwo latania; żeby wszystkie 
nawet te najtrudniejsze za­
dania były wykonywane bez 
piecznie.

myślani się, że pan 
ściga każdy przejaw niepo­
trzebnej brawury?

—- Oczywiście. Pilot musi 
wiedzieć., kiedy ma pokazać 
swój .nerw i nawet decydo­
wać się na pewne ryzyko, 
a kiedy ma się podporządko­
wać żelaznym prawom regula­
minu Dyscyplina w lotnic­
twie odgrywa szczególną rolę. 
Dużą w związku z tym wago 
przywiązuje się w lotnictwie 
do szkolenia politycznego. Pi 
lot musi nie tylko bardzo do­
brze znać swe rzemiosło, ale 
musi też wiedzieć, kogo i 
przed kim ma bronić. Dojrza­
łość polityczna pilota jest 
równie ważnym . elementem 
jćgo umiejętności, jak sztuka 
pilotażu i walki oraz odpor­
ność nerwowa i dojrzałość 
psychiczna.

— W czasie naszej ropnio­
wy łączył się pan generał z 
lotniskiem i mówił coś o przy 
gotowaniu samolotu. Czy pan 
sam siada za sterem?

— Tak. Latam na samolo­
cie MiG-17. Niekiedy w ten 
snosób wizytuję jednostki. 
Daje to przede wszystkim 
ogromne oszczędności czaso­
we...

— No tak, ale przecież taki 
lot trzeba zapowiedzieć i je­
dnostka jest niejako „uprze­
dzona” o pana wizycie. Nie 
może więc pan działać przez 
zaskoczenie.

— Proszę pana, jeżeli jed- 
dnostka dowiaduje się 30 mi­
nut przed moim przylotem, 
że odwiedzi ją dowódca Wojsk 
Lotniczych, a byłoby-tam coś

Czy prezydent USA rozważę 
związek zawodowy pocztowców?

(PAP) Przed trzema laty 
prezydent* Reagan zareagował 
stanowczo na strajk amerykań 
skich kontrolerów ruchu po­
wietrznego, rozwiązując ich 
związek zawodowy \ wyrzuca­
jąc z pracy 11 tysięcy osób. 
Podobna sytuacja może, za­
istnieć teraz, kiedy 600 tysię­
cy amerykańskich pocztowców 
odmówiło podpisania nowej u- 
mowy zbiorowej, przewidują­
cej zamrożenie plac na* najbliż 
sze trzy lata i wyrażenie zgo 
dy na 23-procentową redukcję 
zarobków wszystkich nowo 
przyjmowanych pracowników 
poczty amerykańskiej. Przed­
stawiciele związków zawodo­
wych pracowników poczty 
Stanów Zjednoczonych uważa 
ją, że zamrożenie na trzy laia 
zarobków i zmniejszenie o 23 
procent zarobków nowo przyj 
mowTanych pracowników’ jest 
niesprawiedliwe w świetle re­
kordowego wzrostu zarówno 
wydajności pracy pocztowców 
i dochodów’ poczty USA jak i 
podwyższonych o kilka tysię­
cy dolarów uposażeń wszy­
stkich wysokich urzędników 
poczty USA.

nie w porządku, to przez te 
p<>ł godziny niewiele zdoła 
naprawić.

— Panie generale, wie pan 
na pewno znacznie lepiej niż 
ja, że lotnictwo i lotnicy cie­
szą się w polskim sPołeczcń 
stwie sympatią i ogromną po 
pularnością; Po pierwsze dla 
tego, że jest to formacja, kić 
rej nieustannie towarzyszy 
atmosfera romantyzmu, a po 
drugie dlatego, że w 1939 ro­
ku na własnej skórze pozna-* 
liśmy — i wojsko, i ludność 
cywilna — co to znaczy nie­
dostatek własnego lotnictwa 
które bohaterstwem i umie­
jętnościami pilotów nie mo 
glo nadrobić, miażdżącej prze­
wagi przeciwnika. Tym bar­
dziej więc nauczyliśmy się cc 
nić znaczenie lotnictwa. Czy nic 
uważa pan, że prasa, radie 
i telewizja mogą się przyczy' 
nić do podtrzymywania i roz 
wijania tej popularności i do 
ceniania znaczenia wojsk 
biało-czerwoną szachownicą?

— Na pewno tak. Pras; 
może bardzo' dużo właśnie na 
polu uświadomienia spole 
ćzeńsrwa, że to romantyczne 
latanie, to ciężka i bardzo od­
powiedzialna praca, to twar­
dy zawód dla ludzi odważ­
nych, a równocześnie odda­
nych Polsce socjalistycznej i 
gotowych ■ bronić polskiego 
nieba i polskiej ziemi ze 
wszystkich swoich sił, goto­
wych do ofiary największej 
dla ojczyzny. Ćhciałbym na 
zakończenie przekazać z oka­
zji 40 lecia ludowego lotnict­
wa wszystkim jego ludziom ’ 
sympatykom serdeczne poz­
drowienia i życzyć w tej tru­
dnej ale pięknej służbie jak 
największych osiągnięć óraz 
osobistego powodzenia.

— Dziękuję za rozmowę pa­
nie generale.

Rozmawiał

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Dwa związki zawodowe pru 
cewników służb pocztowych 
w obawie przed rozwiązaniem 
ich związków i zwolnieniem z 
pracy, postanowiły nie podej­
mować strajków i przystąpiły 
do rokowań z radą gubernato 
rów poczty USA na temat pro 
poriowanych warunków jedno 
czesnego zamrożenia plac i te 
dukcjj płac. Kompromisowa 
postawa tych dwu najwięk­
szych związków zawodowych 
pracowników służb poczto­
wych wynika z obaw, iż pre­
zydent Reagan w sposób rów 
nie bezwzględny rozprawi się 
z pocztowcami jak rozprawił 
się z kontrolerami ruchu- po­
wietrznego.

Prezydent Reagan jest bez­
względny w swej .polityce wo 
bec związków zawodowych 
Dał temu wyraz, kiedy w 1981 
r. rozwiązał związek zawodo­
wy pracowników kontroli ru­
chu powietrznego, pozbawia­
jąc pracy 11 tysięcy ludzi4 — 
oświadczył przedstawiciel 
związku zawodowego pracow­
ników służb pocztowych Vin- 
cent Sombretto.

Po wybryku R. Reagana

Oświadczenie Światowej
Rady Pokoju

(PAP) Światowa Rada Po- 
. koju rozpowszechniła w Hel­
sinkach oświadczenie, w kfó- 

;rym stanowczo potępia cynicz 
ne wynurzenia prezydenta 
USA o możliwości zbombardo 
wania Związku Radzieckiego 
.Nie po raz pierwszy prezy­
dent ujawnił instynktowną nie 
nawiść do Związku Radzieckie 
go” —• czytamy.

Dokument podkreśla, że wy 
skok Reagana dowodzi jak 
nieszczery był, gdy mówił nie 
dawno o dążeniu do zmniej­
szenia rpożliwości wybuchu 
vojny nuklearnej.

Dane oświadczenie mówi o 
decydowanym pogorszeniu się 

sytuacji międzynarodowej na 
skutek agresywnej i awantur­
niczej polityki Reagana i -je­
go rządu. Dokument przypo­
mną, że to rząd Reagana do 
irowadził do rozmieszczenia 

w Europie zachodniej pocis- 
iów manewrujących i rakiet 
typu „Pershing", i,tym samym 
do zerwania rozmów rozbroję 
niowych w Genewie. „To pre 
zydent Reagan osobiście wy­
stępuje przeciwko każdej ini- 
cjatywie zmierzającej do o- 
graniczenia wyścigu zbrojeń, 
a jednocześnie urzeczywistnia 
bezprecedensowy program zbrc 
jeń nuklearnych- i konwencjo­
nalnych”.

W CSRS druga 
elektrownia atomowa
(PAP) Na początku bieżące 

go tygodnia włączono do sie­
ci oba turbogeneratory’ pierw 
szego 440-megawatowego blo 
ku drugiej czechosłowackiej 
elektrowni atomowej, budo­
wanej w pobliżu pierwszej — 
w miejscowości Jaslovske Bo 
hunice kolo Trnavy w zacho­
dniej Słowacji. Na razie blok 
pracuje na 20 procent mocy.

Do papieża strzelały 
„Szare wilki"

(PAP) Pierwszy kanał tele­
wizji zachodnioniemieckiej 
jest zdania, że organizatorem 
zamachu na papieża była or­
ganizacja skrajnej prawicy 
tureckiej „Szare wilki”. Tezy 
tej broniono we wtorkowym 
programie „Monitor”.

Przedłużony termin 
konkursu na wspomnienia

Organizatorzy konkursu na 
wspomnienia „Ruch oporu i 
Wielkopolska 1939-1945” — Za 
rząd Wojewódzki Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
krację, redakcje „Nurtu” i 
„Wprost”., Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne i Wy­
dawnictwo Poznańskie zawia­
damiają — w związku z licz­
nym napływem prac — o 
przesunięciu terminu ogłosze­
nia werdyktu jury na koniec 
października br.

Termin i miejsce wręczenia 
nagród organizatorzy podadzą 
w osobnym komunikacie, (na)

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
powzięło uchwałę o młodzieży
(PAP) Jąk informuje agen­

cja TASS, Prezydium Rady- 
Najwyższej • ZSRR powzięło 
uchwałę o zadaniach rad de­
putowanych ludowych w dos­
konaleniu pracy z młodzieżą. 
Uchwała nakłada na rady 
wszystkich szczebli obowiązek 
stałego poświęcania uwagi 
sprawom młodzieży, jej aktyw 
nego uczestnictwa w cało- 
kształcie działalności, która 
ma na celu doskonalenie roz- 
winięt.ego socjalizmu, w kie­
rowaniu sprawami państwa i 
społeczeństwa. Rady powinny 
w szerszym zakresie wykorzy­
stywać swoje uprawnienie, a 
także lokalne środki budże­
towe, aby zapewnić komplek­
sowe rozwiązanie problemów 
wychowania i wykształcenia 
młodzieży, jej pracy, warun­
ków bytowych, wypoczynku i 
ochrony zdrowia.

Uchwała poleca radom pod­
jęcie kroków w celu udos­
konalenia pracy polityczno- 
wychowawezej i “kulturalnej, 
prowadzonej wśród młodzie­
ży. Rady powinny poświęcać 
więcej uwagi wychowaniu ideo 
wo-po 1 i ty c zn e m u mło d zi e ży, 
krzewieniu wśród niej r isad 
mor a 1 ny c h, i n t e r n a c j on a 1 i zm u, 
powinny przyczyniać się do 
kształtowania u młodych lu­
dzi cnót obywatelskich, ko­
munistycznej ś w i adomoś ci,
ideowości, pocżucia dumy z 
własnej ojczyzny, szacunku 
dla jej historii, dla symboli 
państwó radzieckiego — go­
dła, flagi i hymnu. Należy 
też szerzej propagować wśród 
młodzieży znajomość podstaw 
radzieckiej demokracji, ustro­
ju państwowego ZSRR,' zdo­
byczy i walorów socjalizmu, 
krzewić wychowanie patrioty­

Wąskie gardła
Mamy pełnię lata ( mle­

ka pod dostatkiem. Nie 
widać tego jednak specjalnie 

w sklepach nabiałowych. Wy 
robów . ciągle jest znacznie 
mniej niż by przy takiej „rzece 
mleka" można było oczeki­
wać. Mamy tutaj właśnie do 
czynienia z klasycznym przy 
padkiem „wąskiego gardła". 
Produkcja mleka jest duża, 
zaś możliwości jego przero­
bienia przez zakłady mle­
czarskie daleko mniejsze.

„Wąskie gardło" — to ter­
min powstały z tłumaczeń.a 
angielskiego wyrazu bot- 
tlenecks. Oznacza on niską 
zdolność produkcyjną jedne­
go ważnego działu w porów 
naniu z dużo większymi mo­
żliwościami wszystkich innyęh 
działów. W takiej sytuacji ca­
ła produkcja zakładu utrzy­
muje się na poziomie wy­
znaczonym przez dział o nis 
kiej zdolności produkcyjnej a 
więc na poziomie o wiele 
mniejszym niż możliwości po 
zastałych działów. Jeżelł fa­
bryka może' wyprodukować 
100 000 samochodów, ale o- 
trzyma do nich tylko 75 000 
akumulatorów to praktycznie 
jej moc produkcyjna jest o 
jedną czwartą mniejsza niż 
byśmy tego oczekiwali. •

Oczywiście pojęcie wąskich 

czne, szerzej korzystając w 
tym cęlu z pr^adzgnych o- 
becnte, przy gotowań do 40 
rocznicy zwycięstw^ Wr. wiel­
kiej wojnie narodowej.

W dokumencie podkreśla się 
znączenie doskonalszej orga- 
n i zae j i peł no w a r tośc io we go 
\wypoczynku młodzieży • waż 
r a c j on a in eg o w y kor ży stan i a 
przez nią wolnego czasu, 
zwłaszcza w miejscu zamiesz­
kania, w internatach i hote­
lach pracowniczych i na wsj, 
tak aby przyciągać młodzież 
do zajęć naukowo-technicz­
nych, do twórczości artystycz­
nej, do uprawiania sportu i 
s^erokb pojętej kultury fizy­
cznej, przy jednoczesnym 
k r ze w i eni u spć j a 1 ist y c zn e j
obrzędowości i obyozSajóW.

Po to, aby zapewnić szerszy 
udział młodych ludzi w .kier 
rowaniu sprawami państwo­
wymi — czytamy dalej w 
uchwale Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — a ‘ także 
zwiększyć ich aktywność ’spz* 
łeczną, należy włączyć _ mło­
dzież pracującą i uczącą się 
do działalności prowadzonej 
przez rady i ich ergany, do 
przygotowywania i oma^iią- 
nia materiałów dla rad, do 
kontroli nad wykonaniem de­
cyzji i przestrzeganiem ustaw, 
umożliwiać awans tym mło­
dym ludziom, którzy wykazu­
ją inicjatywę i uzdolnienia.

Uchwała zawiera także za- 
lecemj dla Komisji Rady Zwią 
zku i Rady Narodowości w 
sprawach dotyczących nauki, 
pracy i .warunków życia mło­
dzieży, które powinny być sze­
rzej uwzględniane w planach* 
rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego ZSRR.

gardeł odnosi się nie tytko 
do poszczególnych wydzia­
łów czy też nawet przedsię­
biorstw, ale również do ca­
łych gałęzi gospodarki noro 
dowej. Mamy tego świeży 
przykład z lat siedemdziesią 
tych, gdy nierównomierny 
rozwój gospodarczy i niekon 
trolowany przebieg inwesty­
cji, doprowadził do wybujałe 
go rozwoju przepiysłu. Za­
pomniano jednak o rozbudo­
wie energetyki i transportu. 
I te właśnie sektory, jak rów 
nież braki surowcowe sprawi 
ły, że powstały tam właśnie 
wąskie gardła nie pozwalają 
ce na pełne skonsumowanie 
mocy produkcyjnych przemy­
słu.

Usuwanie wąskich gardeł 
to proces wieloletni. Zaś skul 
ki powstałych dysproporcji 
przyczyniają się niekiedy , do 
powstania nieodwracalnych 
strat.- W trwającej właśnie 
dyskusji*nad centralnym pla­
nem na rok 1985, zwraca s;ę 
właśnie często uwagę na za­
chowanie zasady harmonij­
nego planowania rozwoju, na 
niedopuszczanie do powsta­
wania w naszej gospodarce 
tak szkodliwych dla niej wą­
skich gardeł.

M. P.

Bundeswehra planuje zwiększenie 
siły uderzeniowej

(PAP) Minister obrony RFN 
Manfred Woerner przeprowa­
dził serię konsultacji z wyż­
szymi dowódcami Bundeswe­
hry, poświęconych sprawom 
uzbrojenia i funkcjonowania 
zachodnioniemieckich sił zbroi 
nyćh w okresie do końca lat 
dziewięćdziesiątych. Szef re­
sortu obrony zapozna! sm row 
nież z dotychczasowy m ię*- 
zultatami prac planistów w?i- 
skowych, określając je jako 
wyjątkowo ważne dla Bundes 
wehry, polityki militarnej 
RFN ' oraz dla pozycji Repu­

bliki Federalnej w NATO; 
otwierają one „szeroką per­
spektywę”. We wrześniu mi­
nister zamierza przedłożyć 
projekt długofalowego rozwo 
ju zachodnioniemieckiej armii 
di zatwierdzenia gabinetowi 
kackrzą Kohla.

Wśród planowanych posu- 
nieć znajduje się m. in. prze­
dłużenie służby wojskowej z 
15 do. 19 miesięcy. Rozważa 
się też możliwość zaangażowa 
nia kobiet do funkcji cywil­
nych w wojsku.

(PAP) We wtorek ogłoszo­
no w Brukseli raport Komi­
sji Europejskiej na temat ?y 
tuacji socjalnej w krajach 
członkowskich Wspólnego 
Rynku. Z raportu wynika, że 
w grudniu 1983 r. w krajach 
EWG pozostawało bez pracy 
12,8 min osób, czyli 10,8 pro­
cent ludności w • wieku* pro­
dukcyjnym. Był to wzrost o 
6,5 procent w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Trzeba 
dodać, że w następnych mie­
siącach sytuacja uległa pogor 
szeniu i w chwili obecnej licz 
ba bezrobotnych jest jeszcze 
większa.

„Kryzys socjalny rozszerza 
się niby plama oliwy na wo 
dzie” — stwierdzają autorzy 
raportu. Zawracają oni uwagę 
na zjawisko „nowych ubo-

Dramatyczny raport
o sytuacji w

gich”. Są to nieraz llidzie, k*tó 
rzy jeszcze niedawno mieli 
stalą pracę i zupełnie dobrą 
pozycję materialną. Kryzys go 
spodarczy ogarnął nie tylko 
całe gałęzie gospodarki, ale 
również poszczególne regiońy 
geograficzne, zwłaszcza tam 
gdzie pewne dziedziny prze­
mysłu stanowiły podstawę za- 
trpdnienia większości miesz­
kańców.

Auforzy raporty poddają 
ostrej krytyce działania rzą­
dów krajów członkowskich

krajach EWG
EWG.,Zwracają uwagę na nie 
skuteczność dotychczasowych 
rozwiązań problemu bezrobo 
cia. Należy- dokonać radykal­
nej zmiany całej polityki 
szkolenia zawodowego, tak 
aby ludzie pozostający bez 
pracy otrzymywali nowe kwa 
lifikacje profesjonalne i mie­
li w ten sposób szansę olrzyi 
mania stałego zatrudnienia. 
Autorzy raportu wyrażają 

■również pogląd, że problem 
bezrobocia można złagodzić 

przez ograniczenie czasu pra 
cy tych, którzy nie zostali je­
szcze wyrzuceni na bruk. Po 
prostu „należy dzielić ąię pra 
cą” i stosować politykę zatru 
dniania dwu pracowników xna 
tym samym stanowisku pro­
dukcyjnym — oczywiście w*' 
niepćłnym wymiarze godzin.

Zdaniem ekspertów kryzys 
gospodarczy spowodował już 
w krajach EWG wzrost niebez 
piecznych zjawisk, ujemnych, 
takich jak * przestępczość 
wśród młodocianych czy kse­
nofobia. Bardzo często wła­
śnie cudzoziemców obciąża 
się odpowiedzialnością za to. 
że obywatele poszczególnych 
krajów zachodnioeuropejskich 
pozostają bez pracy. Stąd 
wzrost nastrojów wrogich wo 
bec obcokrajowców.
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Zawody Przyjaźni

KOMUNIKAT

Hokeiści pokonali drugi zespół ZSRR
Kolejny . dzień Zawodów 

Przyjaźni przyniósł' dalsze re­
kordowe osiągnięcia. Padły re 
kordy świata na pływalni i 
na torze kolarskim. Radziec­
ki pływak — Siergiej Zabo- 
łotnow przepłynął 200 m st. 
grulo, w czasie 1.58.41, a zes­
pół. sztafetowy NRD w wyścigu 
4X100 m kobiet uzyskał 
342,41 Nadieżda Kibardina 
(aSRR) w wyścigu kolarskim 
na torze dystans 3 km poko­
nała w czasie 3.58,025 a jej 
koledzy z reprezentacji w wyś 
cigu drużynowym na 4 km 
uzyskali 4.14,26 bijąc dotych­
czasowy rekord świata aż o 
2,34 sek.

Pierwszym polskim medalis 
ta .w.- strzelectwie został An 
drzej Komosiński, który z ka 
rabmku dowolnego (pozycja le 
żąc) z wynikiem 597 pkt wy­
walczył brązowy medal. O bra 
ku szczęścia może mówić Je­
rzy Pierzak. który walkę o 
trzecią lokatę w strzelaniu z 
pistoletu pneumatycznego prze 
grał jednym punktem z Ale­
ksandrem Melentiewem 
(ZSRR).

Wczoraj na ringu w Hawa­
nie wystąpili pozostali nasi 
reprezentanci. Dwóch z nich 
Zbigniew Raubo j Henryk Pe 
trich ‘ wygrało swe po jedynki 
awansując do strefy medalo­
wej Sztukś ta nie udała się 
Tomaszowi Nowakowi.

Pomyślnie rozpoczęli też tur 
ni^j siatkarski podopieczni 
trenera Huberta Wagnera W 
pierwszym meczu rywalem 
polskich siatkarzy byli Buł- 
garzy którzy nie sprostali na 
szym reprezentantom przegry 
wając 3:1 Następnym rywa­
lem polskich - siatkarzy będzie 
reprezentacja Węgier.

Na katowickich kortach za 
kończyły się zmagania teni­

W blasku medali
Strzelectwo

Karabin dowolny
1. .Peter Zaprianow 

(Bułgaria) — 599 pkt
2. Siergiej Iwanićnko 

(ZSRR) — 598 pkt.
3. Andrzej Komosiński

; * (Polska) — 597 pkt. 
Pistolet pneumatyczny

1 . Jćns Potteck
(NRD) - 534 pkt.

2 .-Anatol!j Jegriszin
(ZSRR) — 533 pkt.

3 : Aleksandr Melentiew
' (ZSRR) — 582 pkt.
Trap
1 . Aleksander Asanow (ZSRR) 

• — 199 pkt.

rozstrzygnięcie na torze w Gorzowie?
Żużlowa ekstraklasa finiszuje. W 

najbliższą niedzielę, w centrum 
zainteresowania kibiców znajdzie 
się pojedynek najlepszych dru­
żyn kraju — UrtU Leszno 1 sta­
li Gorzów. Leszezynianie wyprze 
dzają w tabeli najgroźniejszych 
rywali tylko korzystniejszym bi­
lansem małych punktów. Mamy na 
dzieję, że pasjonujący pojedynek 
— który być może rozstrzygnie 
o tytule drużynowego mistrza 
Polski — przebiegał będzie w spor 
towój atmosferze. Spotkanie o 
najwyższą stawkę rozpocznie się 
w iGorżowie o godz. 17.

O tej- samej porze . w Gnieźnie 
miejscowy Start spotka się z A- 
patorem Toruń, Szansę gnieźnian 
ną pozostanie W ekstraklasie są 
Już raczej iluzoryczne,

☆
Na zakończenie kilka ciekawo­

stek z finału ' DMŚ’84.
Mimo sukcesów duńskich piłka 

rzy w ME rozegranych we Fran­
cji Ole Olsćn uważa, że futbol nie 
zagraża pozycji speedwayla w ój 
czyźme Hamleta, / gdzie na mini- 
mótocyklach startują zawodnicy 
w wieku 10—12 lat.

Spotkanie poznańskiego Le- 
chą z - angielskim Lirerpoo- 
lem o Klubowv Puchar Euro­
py wywołało ogromne zainte­
resowanie Abv umożliwić zo­
baczenie meczu rewanżowego 
w Liverpoolu zarząd KKS 
Lech i „Orbis” organizują lot 

sistów w rywalizacji drużyno 
we i i rozpoczęły się gry po- 
jedyńcze Turniej drużynowy 
przyniósł ostateczny sukces te 
nisistom ZSRR, którzy w fi­
nale pokonali _2:0 CSRS W 
meczu o trzecie miejsce Po­
lacy przegrali 1:2 z Węgra­
mi. Za porażkę w meczu męż 
czyzn zrewanżowały się teni- 
sistki CSRS, które w finale 
pokonały zawodniczki radziec 
kie 2:0. a trzecie miejsce zdo 
były Bułgarki po zwycięstwie 
2:0 nad drużyna Kuby W tur 
nieju indywidualnym pierwsi 
rywalizację rozpoczęli mężczy­
źni — 49 tenisistów ubiega się 
o międzynarodowe mistrzo­
stwo Polski. Już pierwsze gry 
pozwalają przypuszczać, że do 
faworytów należeć będą repre 
sentanci CSRs Miroslav Lac­
ka i Marian Vajda oraz za­
wodnicy ZSRR Aleksander 
Zwierwiew j Wadim Boris.

Do rywalizacji o medale w 
Zawodach Przyjaźni' przystą­
pili też gimnastycy sportowi. 
W Ołomuńcu wystąpi 51 za­
wodniczek i 59 zawodników 
reprezentujących 10 krajów. 
W imprezie uczestniczy trój­
ka złotych medalistów z Mo­
skwy, 11 mistrzów świata i 
7 mistrzów Europy, W pier­
wszym dnfu przeprowadzono 
ćwiczenia obowiązkowe męż­
czyzn do wieloboju drużyno­
wego Prowadzą gimnastycy 
radzieccy, a reprezentacja Pol 
ski zgodnie z oczekiwaniami 
zajmuje ósme miejsce.

Na Balatonie zmagania roz­
poczęli żeglarze Odbyły się 
pierwsze wyścigi w klasach 
470 j Finn; W kiksie 470 w 
pierwszym wyścigu polskie za 
łogi uplasowały się na trzecim 
i szóstym miejscu. W klasie 
Finn zwyciężył Sobkowiak. a 
Blaszka zajął trzecią lokatę.

2 Joerg Damme (NRD) 
— 194 pkt.

3. Jozsef Machan (CSRS) 
— 194 pkt.

Pływanie
100 m st. dow. mężczyzn

1. Siergiej Smirjagin 
(ZSRR) 50,26

2. Aleksiej' Markowski 
(ZSRR) 50,39

3. 'Sven Lodziewski
• (NRD) 50,53

400 m st. dow. kobiet
1. Astrid Strauss

(NRD) 4.07,66 
(rekord Europy)

2. Irina Lariczewa
(ZSRR) 9.09,70

Szefowie ekip Anglii i USA nie 
potrafili wyjaśnić przyczyn po­
rażki z Duńczykami. Zawodnicy 
tych krajów zapowiadali nato­
miast skuteczny rewanż w finale 
IMS’34 w Goeteborgu.
• i.

Miniaturowy Kelly Moran ucho 
dzi wśród żużlowej braci za naj 
Większego wesołka. Nie dapzy je 
dnak sympatią aktualnych mi­
strzów świata, a zapytany o ka­
rierę filmową Bruce’a Penhalla 
odpowiedział: ,.Był znakomitym 
żużlowcem ale filmowego Oscara 
raczej nie zdobędzie”.

Kontuzjowany kapitan Anglii 
— Kenny Carter (Halifax) komen 
tował przebieg finału dla telewi­
zji brytyjskiej. Z mikrofonem ra 
dził sobie ponoć tak doskonale 
jak z „Goddenem”.

☆
Tuż przed startem do finałowej 

batalii największym pragnieniem 
żużlowców zagranicznych było u 
niknięcie kontuzji. Cóż, w trud­
nych chwilach chcą być najbliżej 
rodzinnego domu. W Lesznie do­
pisało im szczęście, (jp)

Specjalny samolot 

Z Lechem do Liverpoolu
czarterowy do Anglii. Samolot 
specjalny odleci z Poznania

W środę, w samo połud­
nie. ' polscy hokeiści na tra­
wie rozegrali kolejny mecz w 
ramach turnieju „Przyjaźń- 
84”. Przeciwnikiem białoczer- 
wonych był lider grupy elimi­
nacyjnej „A'\ druga drużyna 
ZSRR.

Po remisie z NRD (2:2) j 
zwycięstwie nad Kubą (6:1) 
podopieczni trenera Marka 

. Cichego stoczyli bardzo twar 
dą walkę z zespołem gospoda­
rny-

Gra toczyła się głównie w 
środkowej strefie boiska. Wal 

,czono o każdą piłkę. W druży 
' nie radzieckiej wystąpiło kil­

ku kandydatów do pierwszej 
reprezentacji i oni właśnie 
stanowili siłę napędową ata­
ku ZSRR. Wyróżniał się' szCze 
golnie Gusjew. W 10 min 
bardzo dobrze spisujący sie 
polsl®. brarrjkarz Józefiak, do­
znał kontuzji. główmy, ale po­
został na stanowisku.

Upływała godzina gry i 
wciąż na świetlnej tablicy sta 
dionu moskiewskiego „Dyna 
ma” widniał wynik 0:0 Wte­
dy właśnie Polacy wywalczy 
li trzeci w tym meczu „krót­
ki róg”. Pierwszy' strzał Mi­
rosława został obroniony przez 
bramkarza radzieckiego. Nato 
miast poprawka Zbigniewa Ra 
chwalskiego okazała się sku­
teczna Piłka wpadła do bran­
ki. Ostatnie minuty upłynęła 
na obustronnych atakach, ale 
wynik nie uległ już zmianie 
Polacy awansowali do półfi­
nału, a ich przeciwnikiem be 
dzie rewelacyjny zespół Zim- 
bahwe. w którym występuje 
czterech Hindusów. Hokeiści 
Zimbabwe pokonali Afgani­
stan aż 11:0. Zapowiada sie 
ciekawa walka, w której staw 
ka bedzie minimum srebrny 
medal.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNi 
KACYJNE — informuje, że ze względu 
na konieczność wymiany torów na skrzyżowa­
niu ul. Głogowska J-T Hetmańska

OD DNIA 24. 08. GODZ 15.00
DO DNIA 25. 08. 84 r.

GODZIN POPOŁUDNIOWYCH

NASTĄPIĄ ZMIANY W KOMUNIKACJI 
TRAMWAJOWEJ

i tak:
linia rrr 1 — Zawady — Zamenhofa — Het­

mańska — Głogowska — Grunwaldzka do 
Jnnikowa;

powrót:
* Grunwaldzka — Reymonta — Hetmańska — 

Głogowska — Górczyn — Głógowska — 
Hetmańska — dalej po trasie do Zawad;

linia nr 5 — O$, Lecha — Fredry — R. Ko­
pernika — Grunwaldzka — Reymonta — 
Hetmańska — Głogowska — Górczyn;

powrót:
Głogowska — Hetmańska — 28 Czerwca 56 
— Gwardii Ludowej — Marchlewskiego — 
Most Dworcowy — dalej po trasie do Os. 
Lecha;

-linia nr 10 — Starołęka — o trasie do Wil­
czaka,

powrót:
Pułaskiego — R. Kopernika — Grunwaldz­
ka _ Reymonta — Hetmańska — Głogow­
ska — Górczyn — Głogowska — Hetmań­
ska — dalej po trasie do Starołęki;

linia nr 11 — "Wilczak Pułaskiego — R. Ko­
pernika — Głogowska — Hetmańska „ 
Reymonta — Grunwaldzka — „Bałtyk” —

. Most Teatralny — dalej po trasie do Wil- 
c z a k a; *

linia nr 12 — Miłostowo —• Zamenhofa — 
Hetmańska — Głogowska — Most Dworco­
wy — Marchlewskiego — R. Rataje — da­
lej po trasie do Miłostowa;

linia nr 14 — Starołęka — Zamenhofa — 
Marchlewskiego — M. Dworcowy — Gło- 
gowska — Hetmańska — Reymonta — 
Grunwaldzka — „Bałtyk” - Most Dworco­
wy — dalej po trasie do Starołęki;

linia nr 18 — Zawady po trasie do Madahń- 
skiego i z powrotem do Zawad;

linia nr 19 — Ogrody — Reymonta Het­
mańska — Głógowska - Górczyn — Gło­
gowska — Hetmańska — dalej pó trasie do 
Starołęki;

powrót:
Starołęka — Hetmańska — Głogowska — 
Rondo Kopernika — M. Teatralny — Dą­
browskiego — Ogrody;

linia nr 21 — Ogrody — Dąbrowskiego — 
Zwierzyniecka — Armii Czerwonej — Mar­
cinkowskiego — Most Teatralny — R. Ko­
pernika — Głogowska — Hetmańska — 
Reymonta — Przybyszewskiego — Dąbrow­
skiego — Ogrody,

linia nocna nr 4 — Starołęka — po trasie 
do Serbskiej;

powrót:
Serbska — Pułaskiego — M. Teatralny — 
Rondo Kopernika — M. Dworcowy — Ma- 
dalińskiego — Hetmańska — dalej po tra­
sie do Starołęki; ■

linia nocna nr 5 — Os. Lecha — pl. Wiosny 
Ludów — M. Teatralny — R. Kopernika 
— Grunwaldzka — Reymonta —- Hetmań­
ska — Głogowska — Górczyn;

powrót:
Głogowska — Hetmańska — '28 Czerwca 56 
— Gwardii Ludowej — M. Dworcowy — 
dalej po trasie do Os. Lecha,

Za zaistniałe utrudnienia przepraszamy pa­
sażerów. 2799-K1

$ Praca
Zatrudnię zaufaną eme­
rytkę do prac domo­
wych 3 x w 1 tygodniu.
Słowackiego 17 m, 6, 

34783g

41 Lokale 
pani pracująca odszuku­
je pokoju w Poznaniu. 
(Człon. Sp. Mieszk.). O- 
ferty 24738g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA KO­
MUNALNEGO — .- JEŻYCE w Poznaniu 
zatrudni zaraz w zawodach:

H Nauka
Wznawiam lekcje angiel­
skiego, Tel 438-94. 24782g

$ Kupno
Kupię szafę szer. 1,50, 
półkotapczan. Tel. 22-10-11 
Matysiak. 24646g

Mieszkanie własnościowe 
Locum dwa pokoje kuch­
nia komfortowo urządzo 
na II ptr. słoneczne 
dzielnica Grunwald sprze 
dam. Po kupnie zaraz 
wolne. Poważne Oferty 
25010g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

3. Ankę Sonnen.brodt
' (NRD) 4.16.21

100 m st. grzbiet, kobiet
1. Ina Kleber

(NRD) — 1.00.99
2. Kristin Otto

(NRD) — 1.02,02
3. Wiktoria Kłoczko

(ZSRR) — 1.03,67
200 m st. grzbiet, mężczyzn

1. Siergiej Zabołotnow
(ZSRR) — 1.58,4) 

(rekord świata
2. Władymir Szemietow

(ZSRR) — 1.59.54
3. Dirk Richter

(NRD) — 2.00,31
4X100 m st. dow. kobiet

1. NRD —3.42,41
(rekord świata

2. ZSRR — 3 44,31
3. Węgry — 3.55,42
4. Bułgaria — 3.58.1?

$ Sprzedaż
Zestaw Hi-Fi zamienię 
na Simsona lub sprze­
dam. Zamienię Passata 
aa Jubilata Pianino sty­
lowe sprzedam. Tel. 
67-34-25. 24645g

Mieszkanie 2-pokojowe z 
telefonem szybko sprze­
dam. Gdańsk, tel. 56-45-23 

2563K2

M-6 sprzedam. Gorzów 
Wtkp., Wróblewskiego 
39 b/3. tel. 73-283 po 17.00.

2480-K2

Sprzedam radio-magne- 
tofon stereo (nowe) — 
„Uniwersum” i „Tristal” 
Pozrtań, ul, Drużbacka 
3/1. 22899g

Nieruchomości
Dom do wykończenia w 
Poznaniu sprzedam. Józef 
Sawicki Gdańsk. Gospody 
14H m. 4, tel. 57-81-36.

. 1049n
Sprzedam . tanio stół,
krzesła, fotele i ławę,
komplet nowe. Tel.
77-50-04 . 24987g

Sprzedam butlę gazową 
kuchenką, silnik elek­

tryczny 10 kW, dyńe o- 
x>ny 13 x 135. motorower 
iomar. Wiadomość w go 
dżinach popołudniowych, 
el 47-38 Gniezno. 1057p

lelewizor Neptun 150, 
słownik polsko - angiel­
ski. Szamotuły 20-814, 12 
—15. 1052o

— MURARZ - TYNKARZ
— DEKARZ - BLACHARZ
— ZDUN
— STOLARZ
— CIEŚLA

oraz:
— TECHNIK - ELEKTRYK (absolwent)

Przedsiębiorstwo zapewnia dopłatę do bile­
tów miesięcznych PKP i PKS.

Przedsiębiorstwo objęte jest upraumiemami 
wynikającymi z „Karty pracownika budow­
nictwa”.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
dzjał spraw pracowniczych PBK — Jeżyce 
w Poznaniu, ul. Cicha 8 pok. nr 6 tel, 589-13.

2796-K1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

ORGANIZUJE KURSY 
przygotowujące do egzaminów: 

CZELADNICZYCH .1 MISTRZOWSKICH

★ ZAOCZNE (niedzielne)

W Lesznie 
zmiana lidera

(PAP) Drugi dzień odbywa 
jących się w Lesznie szybów 
cowych mistrzostw Polski, nie 
był już tak pomyślny jak 
pierwszy. Pogoda nieco się po 
psuła, toteż rozegrano średnią 
konkurencję, przelot prędko- 
ściowy docelowo-powrotny 
długości 228 km.

Była to niepomyślna kon­
kurencja dla zwycięzcy po­
przedniego dnia — Francisz­
ka Kępki, który zajął dalsze 
miejsce, otrzymując zaledwie 
565 pkt. i spadając w klasy 
fikacji łącznej aż na 9 miej­
sce.

Nowym liderem został re­
welacyjnie spisujący się re­
prezentant Francji — Erie 
Siaudeau, który zwyciężył w 
drugiej konkurencji, uzysku­
jąc prędkość 99,85 km/godz. 
i 892 pkt.

Sprzedam młocarnię MC 
-10. Wawrzyniak, Węgo­
rzewo 28, gm. Kiszkowo 

1051p

Sprzedam automat Ęio 
na gwarancji. Stan ideal­
ny. Oferty 24733g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1. ,

i >

dnia 9. 09. 1984 r. (niedziela)
— o godz. 3.00 dla kandydatów w zawodach:

• metalowych, elektrycznych i murarskich

Sprzedam łódź motorowa 
’ silnikiem 25 KM lub 
zmienię na przyczeoę 
kempingową. Staszewski 
Robotnicza 27, Krotoszyn 

1041p

— o godz. 10.00 dla kandydatów w zarodach: 

spożywczych, krawieckich i drzewnych

S Motoryzacyjne
Sprzedam Syrenę Bosto. 
rocznik 1980. Luboń 3. 
ul. Północna 5 po 16.

"4685g

— o godz. 12.00 dla kandydatów w zawodach:

malarsko - lakierniczych, mechaniki pojazdowej
i innych nie wymienionych

★ STACJONARNE (popołudniowo - wieczorne)
Sprzedam nieuzbrojone 
nadwozie Syreny 105 do 
remontu. Oferty 24779g 
Biuro Ogłószeń Skryta 1.

Sprzedam Fiata 126p. 
rocznik 1978. stan dobry 
Pradzyńskiego 14 m. 8 
rodź 14—20. 26971g

dnia 6. 09. 1984 r. (czwartek)
— o godz. 17.00 dla kandydatów w zawodach:

41 metalowych, budowlanych, drzewnych

Sprzedam lub zamienię 
TastAwę HOOp 77 r. stan 
dobry na Syrenę 2-letnia 
z dopłatą. Adres: Poznam 
Taborowa 8 m. MB. 247725

— o godz, 18.00 dla kandydatów w zawodach Z ■ •
krawieckich, spożywczych i innych

2. 10 br. o godz 8, dzień póź­
nie] mecz i powrót do domu 
4 10 o godz 19.

Szczegółowych informacji 
udziela i zapisy (do 31 bm ) 
przyjmuie KKS Lech. Poznań 
ul. Marchlewskiego 142 pok 
11. Tel. 69-56-24. (jz)

Sprzedam samochód Sy­
rena 104. Piechocki An­
drzej, Orzeszkowo 6. pócz 
ta 64—420 Kwilcz. 1 045o

(i

Sprzedam Forda 17 .M 
1967 r, Wągrowiec, 22 Lin- 
oa 6. tel 20-018. 1056p

INFORMACJI UDZIELA I ZAPISY PRZYJMUJE 
również na inne kursy z wolnego naboru i zlecone 
przez zakłady pracy:
INFORMACJA ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWO­
DOWEGO Poznań, ul. T. Kościuszki 57 ed godz. 8.00 
do 18.00. Telefon 548-47.

Sprzedam Fiata 1300 125n 
rok 1968. Zagrodnicza 20 

22979g

2566-K1

•••••••••••••••♦•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w



W dniu 20 sierpnia W84 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami śv>.

Kwiryna Maria JAŚKIEWICZOWA
z domu Niemczewska

Z głębokim zaiem dnia
21 sierpnia 1984 r zmarł w wieku W lat ^iasz 
drogi mąż. ojciec ! daiadek

Dnia 21 8. 
mentami św., 
teściowa

1984 r. zmarła opatrzona Sakra, 
naeza kochana matka, babcia i

1 S Motoryzacyjne i
Sprzedam VW-13O2-LS
Wójt x Koziegłowy , Ul
Gdyńska 51 A. 2i>98Ug

Pogrzeb odbędzie„ . - - ----- si? w piątek 34 bm. o
godz. 1B na cmentarzu przy ul. Lutyck.ej w 
Poznaniu. * '

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięć, wnuki

Poznań( Mazowiecka 53 m 1. 251'178

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż® dnia 
20 sierpnia 1964 r zasnęła w Panu, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 74, nasza 
ukochana mama, teściowa 1 babcia

Ś. t p.
ROZALIA FABIS

z domu Czapar*

Mszą św. pogrzebowa za duśzę śp 
zostanie odprawiona • •

Zmarłej

Sprzedam dom jednoro-
zapleczem nadzinny z 

rzemiosło i ogródek Go-
styń, te! 208-56. 1023p‘

na Winogradach w 
8.30.

w kościele św Jana Bosko 
dniu 24 sierpnia o godz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2-4 sierpnia 
br. o godz. 11.15 na cmentarzu mił-oatowskim

Pogrążeni w amutku
dzieci z rodzinami

25688g

W dniu 21. 08. 1984 r. zmarł nasz były dłu- 
gólebni 1 zasłużony pracownik

FRANCISZEK JUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 34 (W. 1984 r. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

dyrekcja, Rada Pracownicza, 
związek zawodowy, POP PZPR 

i pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót 

Telekomunikacyjnych w Poznaniu

2488-K3

Pogrążehi w głębokim smutku zawiadamia-
my, że w dniu 21 
i niespodziewanie 
ukochańszy mąż,

sierpnia 1.984 r. zmarł nagle 
przeżywszy lał. 56 nasz naj- 
tatuś, teść i dziadek

Ś. + p,
FRANCISZEK JUSZCZAK

Pogrzeb 
1984 r. o 
skim.

odbędzie 
godz. 10.10

się 
na

w dniu 24 sierpnia 
cmentarzu junikow-

W żalu pogrążona
żona z dziećmi

Poznań,« eRrzyjaźni•■'JśT-.jn. 203.
35973g

Dnia 32 
i ciężkiej 
teściowa

sierpnia 1984 r. zmarła po długiej 
chorobie nasza najdroższa’ mama, 
babcia

Ś. + p.
HELENA BECELA

lat 76

Pogrzeb
br. o godz

odbędzie się w piątek 24 sierpnia
17.30 na cmentarzu w Żabikowie

•W smutku

Luboń 3 u,l

pogrążona
RODZINA

•Zabikowska 30 26i291g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 sierpnia 1984 r ędeszła od nas po ciężkiej 
i długiej chorobie, pojednana z Bogiem nasza 
ukochana, nieodżałowanej pamięci mama, teś­
ciowa, babcia, bratowa i ciocia

Ś. t p.
BOŻENA ROMAŁA

z domu Kaletka

Pogrzeb .odbędzie się dnia 24 VIII 1984 roku 
o godz 16.40 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

259 77g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 sierpnia 1984 r 
tach pracowitego.

zasnęłą w Panu po 94 la.
pełnego poświęcenia życia

o pstrzona Sakramentami św, nasza na juko-
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia

Ś. + p.
PETRONELA LISIEWICZ

z domu Swoboda

Uroczystość! pogrzebowe odbędą się w koś­
ciele 'Wszystkich Świętych w Chludowie w 
piątek 24 8 1984 r .0 godz 16 po czym zło- 

' żenie zwłok na miejscowym cmentarzu

Poznań, ul. Pogodna 90 m 5 25275g '

W siódmą bolesną rocznicę śmierci nasze­
go najukochańszego synka

PIOTRUSIA WĘDZTKOWSKTEGO

zostanie odpraw 
36 sierpnia br. w 
o godz. M.

msza W
kościele w Dziekanowicach

RODZICE

Dziekanowice. 25'lOOg

ś. T p.
WŁADYSŁAW

Pogrzeb odbędzie się 
br. o godz 14 w Sarbi

W smutku pogrążona

Sarbia, .woj pilskie.

EWERTOWSKI
ś. t p.

MARIA ZMUDA
z domu Lejman

»l»lg

Dnia 17 .sierpnia 1984 r zasnęła w Rogu na­
maszczona Olejami św nasza kochana mama 
teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 78

Ś. t p.
JADWIGA ADAMSKA

z domu I.ewaóska

Pogrzeb 
1984 r o 
skim .

odbędzie się 
godz 13 30 n

Pogrążona w smutku

cmentarzu miłostow-

Poznań, Czerwonej Armii 75 1«
•sswiog

Dnia 17 08 1984 r. zakończyła rwoje praco­
wite życie:.

JADWIGA ADAMSKA
była długoletnia, pracownie* 1 członek tu 

spółdzielni, wrłiodząc* w skład organów 
samorządowych.

Pogrzeb odbędzie się w
o godz, 1(3.30 na cmentarzu

dniu 34 08 1984 r
i w Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wykazy 
dają

współczucia skia-

Rada Nadzorcza, członkowie
i współpracownicy oraz Zarząd 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 

Skórzano-Futrzarskiego „Asko” 
w Poznaniu,

2490-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 sierpnia 1984 r opatrzona Sakramentami 
św. zmarła nasza najukochańsza żona, mama, 
babcia i prababcia, przeżywszy 88 lat

ś. T p.
IZABELLA GACKA

z domu Zielonka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 34 sierpnia 
o godz. 15 na cmentarzu, janikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
' .... .... 25222g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
21 sierpnia 
55 lat mój 
ojciec, teść,

1994 r odszedł od nas 
ukochany mąż, nasz
dziadziuś, brat i wujek

dnia 
wieku

najdroższy

Ś. t p.
BOGUSŁAW JANISZEWSKI

Pogrzeb odbędzie sóę w piąt.ek 24 8. 1994 I 
o godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska.

żona » rodziną

25975g

W dniu 21 sierpnia 1984 r przestało bić ser­
ce mojego ukochanego męża, naszego drogie­
go Ojca, teścia, dziadziusia, brata i szwagra

STANISŁAWA
P-
URBANIAKA
lat

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 sierpnia
o godz 8 50 na cmentarzu junikowskim.

Msza ' św żałobna odprawiona zostanie w 
dniu 25 VIII 1984 r ę godz. 6.36 w kościele 
parafialnym na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań. Wawrzyniaka 7 m 9. 2511»g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 sierpnia zasnął w Rogu, przeżywszy lat 46 
mój kochany mąż, nasz drogi tatuś, teść i dzia­
dziuś

Ś. t p
EUGENIUSZ AUGUSTYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o go­
dzinie 12 na Miłostowie.

W snjutku pogrążona

żona, syn, córki z mężami i wnuki
* Prosimy o nieskładanie kondolencji 

Autobus odjedz.ie o 11 sprzed domu żałoby.
Poznań Osiedle Piastowskie 99/79 t»187g

KOLEŻANCE 
mgr IRENIE LISIEWICZ 

serdeczne wyrazy najgłębszego współczucia 
z powodu śmierci 

Matki
koleżanki i koledzy szkolnictwa

25142e

Pogrzeb 
1084 r. o 
nikach.

odbędzie się w piątek dnia 24. 8 
godz. 18 na cmentarzu w Krzyżow-

0 Lokale • 
Małżeu».wo z dzieckiem, 
członkowie SM pilnie 
poszukuje pokoju Ofer­
ty 22790g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Poszukuje ->kalu na ci­
che rzemiosło. Oferty 
2271 Ig Biuro Ogłoszeń.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Poznań, Osiedle Zwycięstwa 9.

W dniu 19 sierpnia 1984 zmarł

25»74g

£ Nieruchomości 
Sprzedam działkę 900 in* 
Smochowice przy ul Dą. 
browskiego Oferty «597#g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

w wieku 54 lat, opatrzony Sakramentami
mój ukochany mąż, najdroższy 
»ym, dziadek

ojciec, teść,

i. + p.
ŁUCJAN MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 
1984 r. © godz. 13.45 na cmentarzu 
skini.

W smutku pogrążona

Poanań, Gwardii Ludowej 37 m Id.

junikow-

JMMWg

W dniu lfl sierpnia 1984 r. zmarł po ciężkiej 
i długiej chorobie '

KRZYSZTOF PIECHOCKI 
student II roku Wydziału Elektrycznego 

Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbył się 16 sierpnia 1984 r. o godz.
11.00 na cmentarzu w Kwilczu.

Rodzicom 1 rodzinie Zmarłego składamy’ ser­
deczne wyrazy współczucia.

dziekan, pracownicy i studenci 
Wydziału Elektrycznego 
Politechniki Poznańskiej

3489-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 sierpnia 1984 r. zasnęła w Bogu nasza 

ukochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia., śp.

JULIANNA NOWACKA
z domu 

lat
Batura
86

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 sierpnia
o godz. 12.35 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Górecka 168.
RODZINA

25<mg

Z najgłębszym żalem t bólem zawiadamiamy, 
że dnia 20 sierpnia 1984 roku zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św . nasza najdroż­
sza, najtroskliwsza, pełna poświęcenia 1 nigdy 
niezapomniana mańiusia, 'teściowa, babcia i 
prababcia

Ś. + p.
BRONISŁAWA

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 114,30 na cmentarzu 
bikowie. *

W smutku pogrążona

JÓŻWIAK
piątek 34 bm. o go- 
żabikowskim w Ża-

RODZINA

Pozmań, Kmewskieg© 17 A2.

S. +p.
TERESA WALIGÓRA

35i237g

Odeszła . od nas niespodziewanie. Pozostanie 
w naszej pamięci jako osoba pełna radości 
życia, bezinteresowności, wyjątkowo życzliwa,
wrażliwa na ludzkie sprawy, 
dłoni dla każdego.

sercem na

Pozostajemy w wielkim smutku razem z mę­
żem; dziećmi 1 Jej najbliższymi.

Gron« przyjaciół
2489»g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, Delegacjom Zakładów Pracy, Krew­
nym, Znajomym Sąsiadom oraz wszystkim,
którzy okazali serdeczne ..współczucie, życzli­
wość i tak licznie
pożegnaniu naszego 
tusia, śp

CZESŁAWA

uczestniczyli w ostatnim
ukochanego męża i ta-

MICHAŁOWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Ós. Rzeczypospolitej. 25«mg

Wszystkim krewnym, przyjaciołom, sąsiadom, 
znajomym i współpracownikom za okazane 
serce i współczucie oraz udział w ostatnim 
pożegnaniu mojej najdroższej matki, śp.

WERONIKI BRĘCZEWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

skład a

syn ? żoną
25255g

Zasłony, przeciwsłonecz­
ne instaluje. Zakład /Cor 
moran, tel 66-51-79 22393g

tycznych, teł. 32-13-30.
. 23767g

Nowo otwarty, sklep z ga­
lanterią skórzaną i skó­
ropodobną. Ciechocinek, 
Plac Gdański poszukuje 
dostawców towaru z Po-
znania 1 okolic. 10b4p

Kupię tanio działkę uz­
brojoną, dom do remon­
tu lub w stanie surowym 
Poznań i okolice. W roz­
liczeniu Fiat 125p, 1978.
Oferty z ceną 24700g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

0 Matrymonialne
Kawaler lat 30 niebrzyd­
ki, pozna pannę z miesz 
kaniem lub gospodar­
stwem. Cel matrymonial 
ny. Oferty zc zdjęciem 
18331g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedani domek cztery 
pokoje, kuchnia, 1854) m* 
ogrodu Poznań , nadające 
się na rzemiosło. Telefon 
22-05-28. 246155g

Pani technik, wysoka,
Ikdna, zgrabna, z. miesz-
kaniem, pozna Dana

Dorn
Szczepankowie

Poznaniu
dużą

działką sprzedam. Gdańsk,
tel. 57-81-36. 23780g

W Gnieźnie sprzedam 6 
ha ziemi i pół domu. Li­
sty 8531, Wrocław, Pra­
sa, Podwale 62. 2536K2

Zamienię działkę budo­
wlaną 25 arów w Ostro­
wie Wlkp na działkę we 
Wrocławiu. Wanda Kor- 
giel, 54—129 Wrocław, ul 
Drzewieckiego 12/12.

2537K2
Duże zabudowania pod 
działalność rzemieślniczą- 
z ogrodem 1 mieszkaniem 
w centrum Gostynia 
sprzedam. Buszewicz, O- 
siedle Kopernika 8a m. 
14, 67—100 Nowa Sól. tel.
31-01. 1060p

Sprzedam M-3 w Lesznie 
przy Grunwaldzkiej 77
m 3 po 10. 1065p
Sprzedam dom. zabudo­
waniem. Grotnbki 9.2 km
ód Boszkowa. 10«p

wieku 36—40 lat przystoi 
nego, przedsiębiorczego, 
dobrze sytuowanego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
1067p Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Wysoka przystojna 36 
lat, małe dziecko, roman 
tyk szerokie zaintereso­
wania, niepaląca. wy­
kształcenie średnie pra­
cuje zawodhwo, posiada 
małe ogrodnictwo na pro 
wincji pozna szlachetnego 
przyjaciela spokojnego u- ' 
sposobienia Oferty 1046p 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Panna 34 lata inż. ogrod
nik, niezależna,
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 40. rozwiedzie-. 
nl wykluczeni. Cel ma­
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty ffi4787g 
Biu.ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Samotnych zapoznaj?
Biuro „Vicloria", Pabia­
nice 1, skrytka 13.

2177-K2

Biuro 
„Serce" 
szansą, 
skrytka

M a tr y moni a In e 
Twoją życiową

40-610
331(1.

Katowic® 
2232-K2

Dni* 31 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, w
■wieku 78 lat

ś. T p.
MARIANNA GIERSZAL

z domu Pawłowska

Pogrzeb 
dżinie 11 
skiego.

odbędzie się w' piątek 34 bm. o go- 
na cmentarzu przy ul. Wojciechow-

Msza św. zostanie odprawiona . 27, .bm. w po­
niedziałek. o godz. 18.30 w kościele parafial­
nym św. Wojciecha. ' ........ —

W smutku pogrążeni

Poanań, plac
Uprasza się

mąż 1 rodzina 
Wielkopolski.

o nieskładanie kondolencji.
25226g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 sierpnia 1984 r. po ciężkich cierpieniach, 
odszedł od nas na zawsze opatrzony Sakra­
mentami św mój najdroższy mąż. ukochany 

tatuś, zięć, brat, szwagier, kuzyn,, bratanek 
i wujek

Ś. + p.
MARIAN POTOWSKI

lat 49

Pogrzeb odbędzie się w piątek 34. 8. 1984 r.
o godz* 15 na cmentarzu w Skórzewie.

W smutku pogrążona

żona z córkami 1 rodzina
Prosimy o nieskładanie
Autobus odjedzie sprzed 
d/iiłie 14.30.

kondolenęji.
domu żałoby o go-

Poznań, ul. Grąbczowska 6 m 3. 252(Bg

Z 
22. 
łej, 
mi

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
VIII 1984 r odeszła od nas po długotrwa- 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta- 
św, moja ukochana żona, mama, babcia

i teściowa

Ś. + p.
STEFANIA KLATKIEWICZ

z domu Swiergiel

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24. VIII; o go.
dżinie 9 na

W smutku

Poznań, ul.

cmentarzu na Miłostowie.

pogrążeni

mąż, dzrieei z rodzinami

2« Czerwca 1956 r„ nr 297 m !
25227g

Przewielebnemu Duchowieństwu, krewnym, 
znajomym, sąsiadom, pracownikom LOK-u i 
Restauracji „WZ" ©raz wszystkim którzy oka- . 
zali nam tak wiele serca 1 współczucia oraz 
wzięli liczny udział w pogrzebie mojego ko­
chanego męża, śp.

WACŁAWA ANDRZEJEWSKIEGO
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

żona z rodziną
24742g

KI
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Pilskie

Preparaty oczekiwane w rolnictwie 
czekają w magazynie na... atest!
Około 80 000 dwustugramo- 

wych opakowań Bacilanu — 
antyimportowego środka ochro 
ny roślin wyprodukowała już 
— od chwili uruchomienia — 
Wytwórnia biopreparatów w 
Wałczu (Pilskie). Znakomity 
preparat, który zastąpić ma 
importowany dotąd z USA 
Dipel, jak na razie zalega ma­
gazyny, ponieważ mimo wielo­
letnich przygotowań do uru­
chomienia jego produkcji nie 
został jeszcze zarejestrowany 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej. 
Mówiąc prościej, nie został 
dopuszczony do powszechne­
go użycia.

Wytwórcy udało się uzyskać 
tymczasową rejestrację co u- 
powaźnia do stosowania tylko 
pod nadzorem fachowej służ­
by ochrony roślin, a zatem 
przez bardzo wąskie grono roi 
ników. Tymczasem znając już 
doskonale' Bacilan dobijają 

się o niego głównie spółdziel­
nie ogrodnicze i działkowicze. 
Jest to bowiem preparat, któ­
ry skutecznie ochroni. krajo­
we plantacje warzywnicze i 
sady przed szkodliwym dzia­
łaniem owadów, nie wywołu­
jąc żadnych skutków ubocz- 
nyćh.

Okazało się również, że 
oddaje nieocenione usługi w

Ministerstwo zaciekawiły 
pionierskie doświadczenia leśne
Liczne są zamierzenia poz­

nańskiej Akademii Rolniczej 
w unowocześnianiu technolo­
gii produkcji podległych jed­
nostek. Zwłaszcza jeśli cho­
dzi o przetwórstwo drewna, 
a więc o funkcjonowanie tar­
taków i innych zakładów do­
świadczalnych. Wszystko to 
bowiem może zaowocować 
lepszymi wynikami badań 
nad przedłużeniem wytrzyma 
łości i żywotności drewna o- 
raz wykorzystaniem odpa­
dów. Zarazem uczelnia żabie 
ga o udoskonalanie systemu 
nauczania studentów, zbliża­
jąc ich do praktyki.

Z tymi programami zapoz­
nano w miniony poniedziałek 
wiceministra leśnictwa i prze 
mvsłu drzewnego — Zdzisła­
wa Tokarskiego. Przebywał 
on W poznańskich obiektach

Kontrowersie w galerii ;

Nagość, ale nie akt
Działająca od marca tego ro­

ku w podziemiach Domu Kultu­
ry „Hutnik" galeria fotografii w 
Koninie prezentuje obecnie inte 
resującą wystawę prac Zbignie 
wa Murawskiego. Jest on debiu 
tantem, ma 23 lata, ukończył stu 
dium fbtografii w Warszawie, 
pracuje w Wojewódzkim Domu 
Kultury w Koninie.- » - 

walce z trudnym do opanowa 
nia szkodnikiem lasów — bru­
dnicą mniszką. Gdyby droga 
od pomysłu do przemysłu by­
ła krótsza i mniej wyboista, 
a później perypetie z budową 
wałeckiej wytwórni mniejsze, 
może udałoby się uniknąć 
ogromnych wydatków związa­
nych z importem z Wielkie' 
Brytanii i Francji odpowie­
dnich preparatów, a przy oka­
zji uratować przed wyniszcze­
niem ogromne przestrzenie 
polskiego drzewostanu.

Pierwszy polski biopreparat 
służący do ochrony roślin u- 
zyskano stosując najprostsze 
i łatwo dostępne surowce kra 
jowe. Wytwórca zapewnia, że 
jest w stanie wyprodukować 
go miesięcznie w ilości około 
5-6 ton, a wzbogacając nie­
znacznie i z łatwością posia­
dany park maszynowy może 
produkcję tę systematycznie 
zwiększać.

Nowy zakład ponosi od po­
czątku straty. Jak bowiem do­
brze pójdzie, dopiero we wrze 
śniu lub październiku dokona 
się rejestracji. Do tej pory 
płaci się za utrzymanie zakła­
du — a sprzedaży nie ma. 
Stracono już 20 min, złotych

(jot)

dydaktycznych uczelni oraz 
w jej Leśnym Zakładzie Do 
świadczalnym w Murowanej 
Goślinie. Działalność tego o- 
statniego zwróciła - szczegół 
ną, uwagę przedstawiciela kie 
rbwnictwa resortu, gdyż nie­
które tam wprowadzane roz 
wiązania są pionierskie, a in­
ne — równie frapujące — 
czekają na realizację.

Będzie ona jednak zależała 
w dużym stopniu od przy 
chylności ministerstwa, któ 
re może przyczynić się (jeśh 
przydzieli niezbędne środki : 
różne urządzenia) do unowo 
cześńienia zakładu. Wicemi­
nister obiecał wnikliwie za­
poznać sie z potrzebami in 
westycyjnymi placówki w 
Murowanej Goślinie i udzie­
lić, daleko idącej nomocy.

(bon)

Obecno ekspozycjo jest kon­
trowersyjna, o czym świadczg 
opinie widzów. Autor wybrał te 
mat — wydawałoby się — otrak 
cyjny czyli ciało kobiety przed­
stawione jednak w sposób od­
mienny od przyzwyczajeń. Nie 
ma' aktów, są natomiast fra­
gmenty ciała, nienaturalnie po­
większone. Postacie sq mało 
wyraziste, jakby zaznaczone je- 
dyne ich kontury.

Wystawa czynna jest do koń 
ca sierpnia, (les)

Wizytówka na ścianie

Oryginalną wizytówkę na jednym z domów w śródmieściu Gnie­
zna pozostawiono po rewaloryzacji Starówki. Turyści mogą się 
dowiedzieć, że prace w latach 1975—1984 wykonało Przedsię­
biorstwo Budownictwa Komunalnego w Gnieźnie, według doku­
mentacji Wojewódzkiego Biura Projektów. Ich więc należy chwa­

lić lub ganić.
Fot- ..Głos*’ — R. Królak

Kaliskie

W „Póło" opłaca się szyć 
damską bieliznę

W zakładach pracy Kaliskie 
go w parze z Wykonywaniem 
oieżących zadań produkcyj­
nych idzie realizacja progra­
mów oszczędnościowych i an­
tyinflacyjnych. W Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego „Wj 
stil” w Kaliszu do jednych z 
iajważn?ejszych osiągnięć już 

■ zrealizowanej części programu 
naliczyć należy uruchomienie 
wydziału produkcji ubocznej.

W dziedzinie technologii skon­
centrowano się w .Wistilu” na 
rozszerzeniu zakresu procesu im 
pregnacji wodnej w miejsce impre 
gtiacji benzyną lakową, co pozwo 
liło zaoszczędzić 120 000 litrów te­
go surowca. Opracowano również 
i zastosowano w produkcji krajo 
we surowce «w produkcji dywa­
nów igłowych dzięki czemu zao­
szczędzono około 300 000 dolarów.

Z dobrym skutkiem realizowane 
są te punkty programu oszczęd­
nościowego, które dotyczą norm 
nakładowych i systemu płac. Zmia 
na zasad wynagradzania w po­
wiązaniu z jakością produkcji 
przyniosła wzrost wyrobów w 
pierwszym gatunku o 17 procent 
i wydajności pracy o blisko 19

tycznym okiem

Zaoszczędzony papier 
- na rachunki?

Reprezenłatyjny i raczej do­
brze zaopatrzony sklep poznań 
skiego „Domaru" w Gnieźnie 
przy ul. Chrobrego dziwnie trak 
tuje klientów płacących za dro 
g> sprzęt czekami rachunków 
oszczędnościowo - rozliczenio­
wych. Otóż ten zamiar trzeba

„Mały • Lotek”

I LOSOWANIE

3, 21, 25, 31, 33 

proc. W pierwszym etapie reali­
zacji programu oszczęddościowego 
wprowadzono również premie dla 
mistrzów tkackich za zmniejsze­
nie ilości odpadów poniże‘j nor­
my.

W Zakładach Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Polo” w Kaliszu u- 
zyskano zasadniczy postęp w e- 
fektywnym wykorzystaniu paliw, 
energii, surowców i materiałów 
oraz majątku trwałego. Zadbano 
o izolację termiczną ciepłociągów 
oraz zgodny z faktycznymi po­
trzebami pobór pary technolo­
gicznej, usprawniono działanie 
automatycznej regulacji tempera­
tury. Dzięki powiązaniu zarobków 
służb konserwująco - remonto­
wych z zarobkami pracowników 
akordowych znacznie zmniejszyła 
się ilość awarii maszyn 1 skró­
cił się czas ich remontu.

W okresie pięciu miesięcy do­
stawy rynkowe bawełnianej bie­
lizny damskiej wzrosły prawie 
pięciokrotnie w porównaniu do 
analogicznego okresu w ubiegłym 
roku.

Natomiast pr2.epr-owad2.ony 
w „Polo” przegląd zatrudnie­
nia pozwolił na wygospodaro­
wanie 43 etatów (msj)

już sygnalizować ekspedientce, 
ponieważ płacąc gotówką wy­
starczy pobrać paragon. Regu­
lując należność czekiem należy 
poprosić o rachunek, wypisywa 
ny w dwóch egzemplarzach, z 
dokładnymi danymi kupującego.

To zróżnicowanie trudno czym 
koiwiek wytłumaczyć. Nie sto- 
śuje się go w wielu innych fir­
mach i jakoś one egzystują 
Wszak czek to też „pieniądz", 
tylko w innej formie. Dlaczego 
więc jest on powodem biurokra 
ćji i marnotrawstwa papieru?

(bej)

II LOSOWANIE

13, 16, 22, 24, 26

„ Express - Lotek”
2, 23, 27, 34, 38

Konińskie

Pachnie w szkole świeżą farbą
Na kilka dni przed rozpo­

częciem roku szkolnego Zes­
pół Szkół Rolniczych w Wit­
kowie (Konińskie) wyda je się 
być przygotowany do rozpo­
częcia nauki, choć na kory­
tarzu stoją jeszcze zakupione 
stoły i krzesła. Z ustawie­
niem w salach nie bę­
dzie jednak kłopotu po­
nieważ cały budynek od­
malowano. Zmieniono też 
już wcześniej podłogi. Na ko 
rytarzach lśni ciekawie uło­
żone lastriko. natomiast w 
klasach zerwano odpadające 
płytki PCV. a w ich miejsce 
Dołożono wykładzinę.

Sporo pracowników budo­
wlanych można natomiast 
spotkać na tyłach szkolnego 
budynku. Stoi już gotowy 
dom nauczyciela, w którym 
znajdzie się 18 mieszkań. 
Wykończenie obiektu potrwa 
jednak trochę i chyba dopie­
ro w przyszłym roku nasta­
nia przeprowadzki. Żałować 
iedynie należy, że budynek 
postawiono na terenie zaj­
mowanym dotychczas przez 
boiska sportowe, których o- 
becnie młodzież będzie poz­
bawiona.

Leszczyńskie

Dla dojarek już nie groźne 
wyłączenia prądu

Aktywnymi członkami Okręgowego Klubu Postępu i Ra­
cjonalizacji w Rolnictwie, działającego w Poznaniu, są nie­
które zakłady województwa leszczyńskiego. Znajduje to od­
zwierciedlenie w wynikach współzawodnictw prowadzonych 
przez klub.

Tytuł najaktywniejszego racjonalizatora roku dzierży o- 
becnie Józef Kaźmierczak z Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego w Lesznie, autor trzech projektów, które pozwoli­
ły uzyskać efekty sięgające 1,4 min złotych, W tym kon­
kursie trzecie miejsce zajął Jerzy Włodarczak z PGR w Go­
li, który zgłosił 2 projekty, wartości ponad 600 000 złotych, 
a wyróżniono Wojciecha Sikorę z PGR Pudliszki.

Wśród doradców technicznych wyróżnili się: Leszek Gier- 
nicki z POM w Lesznie i Jan Kużdowicz z^OM w Kościa­
nie, którym przyznano drugie i trzecie miejsca.

Ale nie jest to kompletna lista wyróżniających się twór­
ców pracujących w rolnictwie. Zdaniem Zbigniewa Młode­
go, kierownika klubu — trzeba jeszcze wyróżnić Jacka 
Morycińskiego z PGR w Goli, Stanisława Palczewskiego z 
POM w Gostyniu, a także kierownictwo i pracowników 
SKR w Pogorzeli, którzy podjęli się wykonania ciekawego 
i pożytecznego, szczególnie w gospodarstwach indywidual­
nych, urządzenia do napędu dojarek w przypadku zaniku 
prądu elektrycznego, skonstruowanego w KPGO Naramo­
wice.

Niestety, także w Leszczyńskiem małą aktywnością „wy­
różniają się” rolnicze spółdzielnie produkcyjne, nie doce­
niające znaczenia wynalazczości, (bej)

Pali się słoma po kombajnach
W ostatnich dniach bardzo 

często zdarza sie iż pozosta­
wiona na oclach słoma oo 
kombajnach idzie z dymem. 
Między innymi trzy takie po­
żary odnotowano wczoraj w 
Kaliskiem. W Kliszkowicach 
Kaliskich prócz słomy po kom­
bajnie spaliło się żyto na 
Dniu na obszarze 3 hektarów.

Oddanie domu nauczycie­
la do użytku warunkowane 
jest rozbudowa kotłowni. 
Prace prowadzone przez 
Przedsiębiorstwo Budownict­
wa Rolniczego w Mogilnie 
trwają ale dopiero wznosi 
się mury. Wykonuje sie tak­
że nowe odcinki ciepłocią­
gów.

Poprawia sie warunki za­
mieszkiwania młodzieży w in 
temacie. Budynek zajmowany 
przez dziewczęta już odno­
wiono. natomiast los sąsied­
niego budyneczku jest jesz­
cze niepewny. Jest on już 
bardzo zużyty.

Podziwać naiezy zakres 
realizowanych obecnie prac 
remontowo - modernizacyj­
nych, utrudniajacyh co praw 
da korzystanie ze szkolnego 
terenu, ale stwarzających na­
dzieję poprawy warunków 
nauczania i zamieszkiwania 
nauczycieli. W końcu, tylko 
mieszkaniami można ich za­
chęcić do stałego związania 
swoich losów z rolnicza pla­
cówka. bardzo w tym regio­
nie pożyteczna, (bej)

Pożar wybuchł z powodu za- 
orószenia ognia Natomiast 
w miejscowości Czarny Las 
spaleniu uległa słoma orze- 
znączona do zaorania. Przy­
czyną była iskra z traktora, 
a w Kaliszu orzy ul. Wojska 
Polskiego nieustalony sprawca 
oodpalił słomę leżącą na oclu 

(jz)

SIERPIEŃ 

23 
Czwartek

Apolinarego, 
Filipa

Słońce: 5.56—20.0;

Przerwa urlopowa

CHODZIEŻ Noteć: „To tylko 
rock” (poi.), „Błękitny ptak 
(radź.);

GNIEZNO Lech: „Superpotwór” 
(jap.), „Sprawa Kramerów” (USA); 
Polonia: Akademia pana Klek­
sa” (poi.), „I jak Ikar” (fr.)^

GOSTYŃ: „Krzyk” (poi.), „Un- 
kas ostatni Mohikanin” (rum.);

GRODZISK: „Kto tam śpiewa” 
(jug.);

JAROCIN: „Na granicy” (USA), 
„Tam na tajemniczych dróżkach” 
(radź.);

KALISZ Kosmos: „1941” (USA), 
„Karate po polsku” (poi); Oaza: 
„Wejście smoka” (Hongkong); Sy­
rena: „Buth Cassidy i Sundance 
Kid” (USA), „Maria i Mirabella” 
(rum.), „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia” (USA);

KĘPNO: „Superpotwór” (jap.), 
„Szpital Britannia” (ang.);

KONIN Centrum: „Muppety ja. 
dą do Hollywood” (ang.), „Pry­
watne piekło” (USA); Górnik: 
„Przygoda arabska” (ang.). „Oku­
pacja w 26 obrazach” (jug.);

KOŚCIAN: „Seksmisja” (poi.), 
„Żywa tęcza” (radź.);

KROTOSZYN: „Duch” (USA);
LESZNO Panorama: „Wejście 

smoka” (Hongkong)
NOWY TOMYŚL: „Ucieczka z 

Alcatraz” (USA), „Spokojny ur­
lop” (czes.);

OBORNIKI: „Śmierć na żywo” 
(fr.), „Błękitna płetwa” (austr.);

PIŁA Sokół: „Pieśń o Rolan­
dzie” (fr.);

PLESZEW: „Aukcja” (radź.) 
„Muppety jadą do Hollywood” 
(ang.);

PNIEWY: „Manhattan” (USA);
RAWICZ: „Filip z konopi” (poi.), 

„Szpital Britannia” (<ang.);
SZAMOTUŁY: „Ja cię trzymam 

ty mnie trzymasz za bródkę” 
(fr.);.

ŚRODA: „Ucieczka z Alcatraz” 
(USĄ), „Ryś na tropie” (radź.);

TRZCIANKA: „Rój” , (USA),
„Małżeństwo Marii Braun” (RFN);

.WRONKI: „Wejście smoka” 
CHongkong) „Dla jednej trójki” 
(bułg.);

WRZEŚNIA: „Ja cię trzymam 
ty mnie trzymasz za bródkę” 
(fr.);

WSCHOWA: „Goście z galaktyki 
Arkana” (jug.), „Weście smoka’-? 
(Hongkong)

Z PROGRAMU I: 9 — Lato z 
radiem; 13.20 — Śpiewa H. Za- 
gorova; 15.55 — Radio kierowców; 
16.16 — Bank przebojów; 17.25 — 
Mała Polihymnia czyli poważnie 
o muzyce niepoważnej; 20.50 — 
Jazz w pigułce; 21.15 — Polone­
zy z pięciu kontynentów

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22,05

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, ' 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU II; 8.05 — Na­
szym zdaniem; 11 — Zawsze po 
jedenastej, 14.10 — Muzyka z 
klubów 1 estrad; 15.10 — Prze­
boje z musicali G. Gershwina; 
18.30 — Klub Stereo; 21.05 — Wie­
czorne refleksje; 21,40 — „Lato 
zamknięte w ziołach i trawach”; 
0.45 — Art Buchwald przedsta­
wia /

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50

Z PROGRAMU III. 6 - Zapra. 
szamy do Trójki; 10 — „Manda- 
la życia”; 13.10 — Powtórka z 
rozrywki; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19 — Urodzeni na-począt­
ku. wieku; 21 — Debussy — im­
presjonista?; 21.45 — Zapisane w 
przeszłości; 22.45 — Posłuchać
warto; 23 — Zapraszamy do Trój­
ki

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla rodziców dzieci niepeł­
nosprawnych; 11 — Po obu stro­
nach Karpat; 14.45 — Tajemnice 
świata; 15.50 — K, Borchardt -* 
„Znaczy kapitan”; IB — W po­
szukiwaniu harmonii; 19.40 —
Twórcy pięknego słowa — B. 
Schulz; 20.20 — Wieczór muzyki 
i myśli

Wiadomości. 7, 12.05, 16, 19.30,
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — R.ad”oexpress; 17.20 — Mu­
zyczny relaks; 17.30 — „Ballada 
ballada”; 18 — Amnestia w Po- 
wogazie: 18.15 — Gra i śpiewa 
zespół 2+1.

( TELEwizJA~)

PROGRAM I

9.00 — Kino Teł ef er ii „Fale 
Morza Czarnego" (8);

10.30 — Film dla II zmiany 
„Modliszką” — film fa­

bularny produkcji kana­
dyjskiej;

15.45 — Program dnia;
15.50 — Studio Sport: relacja 

z Międzynarodowych Za­
wodów Przyjaźni;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 .— „Interstudio”;
17.55 — „Człowiek dla człcr 

wieka” — magazyn krwio­
dawców PCK;

18.05 — Magazyn lotniczy;
18.30 — „Sonda” — „Czyn­

nik SI” (4);
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Wystąpienie ambasa­

dora Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii;

19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.00 — „Fakty, wydarzenia, 

aluzje”;
20.15 — „Modliszka” dramat 

kryminalno — psycholo­
giczny produkcji kanadyj­
skiej;

■22.05 — DT — Komentarze;
22.20 _ Żniwa 84;

Glos WielkopnhkF — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 762—50;
KONIN 01 PZPR 5 lei 266—67;
LESZNO uL Słowiańsko 38, tel. 20-60-68

PIŁA ul Okrze? 7a tel. 226—30.

22.30 — Studio Sport: relacja 
z Międzynarodowych Za­
wodów Przyjaźni;

23.45 — DT — 24 godziny; 
PROGRAM II

18.25 — Program dnia;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Ludzie i ich pasje;
J.9.20 — Przeboje „Dwójki” 

na lato;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.00 — Ekspres reporterów;
20.15 — Filharmonia „Dwój­

ki” — koncert muzyki 
polskiej w Berlinie;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

21.30 — Gość letniego studia 
„Dwójki”; .

21.45 — „Było, nie minęło” 
— magazyn filmów doku­
mentalnych „Zawsze ro­
dzi się chleb” „Źródło”, 
„Ziemia”;

22.30 ’ — Spektrum nr 12 — 
magazyn popularno-nauko 
wy;


